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GAZETA LWOWSKA
W yelm dzi  codz ienn ie  o frndzinic 5. ]>o po łu d n iu  

. w y ją tk iem  dn i  imśwmtcrznycdi.
N u m e r  pojei lynezy kosztuje w mie j s ru  10 lial..

, oezt.i 16 hal.  — Biura Kedak-yi i Administraeyi 
: lica Czarnieckiego 1. 12. — hks|M-i|\vya miejscowa 

\ jrencyi dzienników S t. S o k o ło w sk ieg o , Pasaż  
k n sm a n n a  1. 9. — Listy  należy irankowae.

R e k la m a ry e  o tw arte  wolne od opła ty .

Telefon R e d a k c j i  n r .  8S.

Prenum era ta  z przesyłkąfcieztową wynosi r o c z n i e  32 K,  p ó ł r o c z n i e  16 K,  k w a r t a l n i e  8 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. - W miejscu: r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 

i m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W łfiemczeeh 3 K  20 h miesięcznie. We 
j wszystkich innych państwach 3 K  80 li miesięcznie.

„P rzew od n ik  naukow y i lite ra ck i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej '1, otrzymają cało- 
( i półroczni abonenci, bezpłatnie,  jednakże ci tylko, którzy prenumeruj;)  od 1. s tycznia do końca czerwca 

lub od 1. lipea do końca “ rudnia, ewieróroczni i mitsięe/.ni za dopłatą pierwsi 1 K 50 li, drudzy 60 h. 
„ P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitowa, o g ło szen ia  zaś tabelaryczn o  i liczbow e  
po 20 hal. od jednego  w iersza  m iary petitow ej.

(g łoszen ia  osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sok o łow sk iego  
we L w ow ie P asaż Iluusm unnu 1. 0 . i w  biurze  
L ud w ika  P lo lm a  u lica  K arola  L ud w ika  I. 0 ; w« 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agfcncya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

B E K N I E  DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

w ynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n i a ) ............................24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e r w c a ) ..................................12 A.

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ..................................GA"

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m i e s i ą c a ) ......................2 A"

Z a m i e j s c o w a :

r o c z n i e .....................  32 A —  h
p ó ł r o c z n i e .........................  IG K — h
ćwierćrocznie . . . . S K  — li
m ie s ięczn ie ..........................  2 K  70 h

P r e n u m e r a t orowie ro c z n i  lu b  pół­
roczni, (którzy p r e n u  ui e r u j ą od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodiuk 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do >Gazety Lwowskiej * b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . • 1 K  50 h
miesięczni . -  K  60 h 
»Przewodnik« prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie .......................... S A
półrocznie . . . .  4 A  
ćwierćrocznie . . .  2 K

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W felietonie Gazety Lipowskiej oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Monachium i t. d., 
obok szkiców literackich i artystycznych, za­
mieszczać będziemy w r. 1906 utwory powie­
ściowe: Henryka S i e n k i e w i c z a ,  Elizy 
O r z e s z k o w e j ,  Teodora J e s  k e -C  h oi li­
s k i  e g o ,  K. T e t m a j e r a  i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Ministerstwo handlu zamianowało u- 

kończonego gimnazjalistę , Augustyna K 1 e- 
c z y ń s k i o g o ,  praktykantem rachunkowym 
w departamencie rachunkowym dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł oiieyaia kancelaryjnego, .lózela C a  n - 
d o ł e  z Jordanowa, do Bochni i kancelistów : 
Stanisława M a i  s z e w s k i e g o  z Głogown 
do Skawiny. Bazylego I t a l s k i e g o  z Roz­
wadowa do Żywca i Antoniego G r z ę d z i e  1- 
s k i e g o  z Frysztaka do Chrzanowa, oraz 
zamianował kancelistami: Eliasza B a n d  u r f. 
sierżanta w 1S miłku obrony krajowej, 
dla Jo rd an o w a; Antoniego R a d w a ń s k i e ­
go,  sierżanta w 1 p. p., przydzielonego 
do szpitala wojskowego w Tarnowie, dla 
Rozwadowa; W aleryana H r a z d i l k a .  pod- 
olieera w korpusie marynarki w Puli, dla 
Milówki: Augustyna M a k a r o w s k i e g o.

sierżanta w 19 pułku obrony krajowej we 
Lwowie, dla G rybow a; Hersza Blaustei- 
na  recte Ruhrberga, ogniomistrza w 10 
p. artyleryi korpuśnej, przydzielonego za 
tłumacza języka polskiego do sądu wojsko­
wego w Krakowie, dla Makowa; Abrahama 
Arnolda, podońcera rachunkowego I. klasy 
w 10 pułku huzarów w Czerniowcach, dla 
Głogowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 30 stycznia.

A ustro -JY ęsry  a  R ossya .
Podaliśmy niedawno bardzo znamienną 

odpowiedź Pol. Corr. na  nienawistne ataki 
znacznej części prasy ro*yjskiiij, wymierzone 
przeciw Austro-Węgrom, z powodu ich za­
targu cłowego z Serbią.

Wczoraj zaznaczyliśmy także głos Now. 
W ron. w tej sprawie, replikę na wywody 
Pol. Corr.

Dla uzupełnienia obrazu należy obe­
cnie dodać, co o tej replice podnosi peters­
burski sprawozdawca wspomnianej Korespon­
dent)  i.

Przedewszystkiem znajdujemy tam do­
kładnie powtórzony ustęp repliki Now. W ron. 
„Pol. Corr. (pisze rossyjski organ) ma zu­
pełną słuszność, nie identyfikując głosów ros- 
syjskiej prasy z opinią rossyjskiego rządu. 
Hr. Łamsdorff zamyśla prawdopodobnie jako 
wierny niewolnik austryackiego Rządu za­
protestować do spółki u Porty przeciwko 
unii cło we j, ponieważ wydaje mu się to ar- 
lypolitycznym krokiem. Chociaż więc wszy­
stkie pisma rossyjskie napadają na Austro- 
Węgry, żadne z nich z pewnością nie od­
zwierciedla opinii hr. Lamsdortfa. Pol. Corr.

sądzi, że Rossya ma za wiele kłopotów u 
siebie w domu. aby mogła zdfcbyć się na 
poparcie Serbii. Ale czy Austrya mniej ma 
kłopotów z 'Węgrami ? Czy to niemożliwe, 
aby w dniu ogłoszenia ustawy o powsze- 
chnem głosowaniu Austrya ujrzała się sło- 
wiańskiein cesarstwem ? Żyjemy w czasach, 
które pracują dla Słowiańszczyzny!11

Tyle Now. W ronia .
Ale — zauważa petersburski sprawo­

zdawca Pol. Corr. — takie tradycyjne, za­
wodowe niemal kontrasty  pomiędzy rossyj- 
ską prasą a rossyjskim rządem straciły od- 
dawna- urok nowości. Zresztą Now. W remia  
nie utrzymało się należycie w tonie. W je ­
dnym z poprzednich artykułów tego pisma 
czytano: „Chwila dojrzewania owoców już 
nastała. Bratnia solidarność południowych 
Słowian winna jak mur żelazny wznieść się 
naprzeciw Austro-W ęgier i t. d .“. Ale już 
w parę dni później ten sam organ sprawił 
swym czytelnikom prawdziwą niespodziankę, 
przybierając nagle ton ła g o d n y : uznając w 
zupełności powody, które zmuszają Serbię do 
uległości. „Nie jesteśmy za tein — brzmiały 
tym razem uwagi rossyjskiego pisma — aby 
dążyć należało do zaostrzenia kontłiktu Serbii 
z Austro-Węgrami. I  trudno dziwić się, jeśli 
Serbia uważałaby za rzecz konieczną dobre 
stosunki ze „szwabską łapą*, którą wcisnęło 
naszym braciom naddunąjskiin położenie geo- 
graliezne i błędy, popełnione przez dyploma- 
c \ę  rossyjską na kongresie berlińskim 44.

W odpowiedzi na tak rozmaicie za­
barwione poglądy Now. W rem. — podnosi 
petdfSburski informator Pol. Corr. — wy­
starczy stwierdzić, że organ rossyjski w ogóle 
nie zrozumiał wywodów Pol. Corr Aby dal­
szym zapobiedz nieporozumieniom, należy 
oświadczyć, że sprawy związane z kwestyą 
serbsko-bułgarskiej unii cłowej stanowią 
tylko przypadkowy, acz bardzo typowy przy­
kład destrukcyjnej działalności prasy rossyj- 
skiej w obee własnego rządu. A najw ła­
ściwszą na nienawistne zaczepki odpowiedzią 
byłaby przestroga, by prasa rossyjska także

»6)

WOJCIECH DZIE0USZYCKI.

EKADENCI .
Y.

(Ciąg dalszy).

Z zupełną do wszystkich posług oświad- 
zyłem się,gotowością, a wtedy spytała mnie 
ię pani "Zakliczyna, czy znam bliżej Ko- 
iełłę i co o nim myślę.

Odpowiedziałem : — Koziełłę znam oso- 
iście dopiero od miesiąca: poznałem go tu, 

Zakopanem. Pierwej słyszałem o nim 
ylko, jako o podróżniku; tu mówił mi o nim 
orski, że to zdolny i majętny człowiek. 
rięcej szczegółów opowiadała mi pani 
'Estree, ale nie wiem, czy wszystkiemu 
am wierzyć?

— Mówiła o nim źle? — spytała się 
ani Laura.

— Owszem — odrzekłem^ — chwaliła 
bardzo — po swojemu. 1 ylko pewne

go czynności krytykowała. Nie bardzo mo- 
§ zważać na to, co jurni d Estree mówi o 
ozielle, bo czuję, że się na n i e g o  patrzy 
y /nktu widzenia nie całkiem bezintereso­

wnego. Spędziła z nim jakąś zimę w PaU " 
ic, a teraz chciałaby się nim stroić w Za- 

opanein, jako swoim wyłącznym adora- 
rem.

— Czy pan tak sądzisz? — zawołała 
ani Zakliczyna. I’e chwili milczenia, pod­
ia w te sto w, i : — Różnie ludzie pana An- 
niego Koziedę sądzą. Wszyscy się zga­

dzają z tom. że to człowiek bardzo wykształ­
cony, bardzo zdolny, i nawet bardzo dzielny, 
umiejący świetnie przeprowadzić każdą spra­
wę. jakiej się podjął. Wielu mu ma za złe 
różne ekscentryczności — i sukcesy, jakie 
miał po różnych stoUcach, wielu mówi. że 
to w gruncie rz |% y niepoprawny egoista i 
dekadent, który skończy na samobójstwie: 
inni twierdzą, że to młody człowiek o na j­
szlachetniejszych popędach, że w innych 
okolicznościach byłby już zajął wybitne w spo­
łeczeństwie stanowisko, a u nas szuka ujścia 
dla sił nagromadzonych, że to młodość w nim 
się burzy, a skończy się, na tern, iż z niego 
będzie człowiek znakomity. Ja  zaś wiem, że 
wyrządził mnie, jako matce, największą 
krzywdę, jaką człowiok mógł wyrządzić, bo 
skrzywdził srodze moje dziecko jedyne. — 
Temu lat trzy iniał te samą reputacyę, którą 
ma teraz, kiedy wrócił na Litwę, po dłuż­
szym pobycie nad morzem Śródziemnem. 
Wtedy właśnie Celinę w świat wprowadzić 
miałam, i postanowiłam rozpocząć od wsi, 
zanim ją do miasta powiozę. Koziełło po­
znał ją  ua  hucznych imieninach u księstwa 
Korybutów i zaraz na nią jedynie zwrócił 
uwagę; nawet świetna Leokadya d Estree, 
która podówczas właśnie bawiła na Litwie, 
nie mogła go swoją błyskotliwą rozmową 
oderwać od boku dziewczęcia o.śmnasto- 
letniego. Zauważywszy to, niepokoiłam się 
zrazu, ze względu na jego wątpliwą' reputa­
cyę. Swoim zwyczajem, poradziłam się ludzi, 
do których miałam zaufanie. Tym razem źle 
poradzili; mówili wszyscy, że się ustatkuje, 
skoro się ożeni, że się nie godzi tak świe­
tnej zniechęcać party i. Więc niotylko nic 
unikałam spotkania z panem Antonim, wprost 
zachęcałam go do tego, aby bywał w Wy- 
szywyszkach a z Celinką rozmawiał. Celinka 
zakochała się w nim oczywiście. Że jest 
zawsze skryta, nie powiedziała tego matce, 
ale to było aż nadto widoczne, po całem jej

zachowaniu. Kiedy rozmawiali z sobą, czu­
łam, siedząc opodal, jakby jakieś rozkoszne 
dreszcze wiosenne, które od nich promie­
niały. Pewni'5, strach mnie brał na myśl, 
jak zostanę po ślubie córki, sama, całkiem 
sama, ze wspomnieniami tylko, nie mając 
już o kogo dbać. kogo strzedz codzień. co 
nftcy, dla kogo przygotować, wygładzić 
wszystkie drobiazgi życia, jak to tylko ko­
bieta potrati. jak na tein polega większa po­
łowa szczęścia żony i matki. Ale wiedziałam 
zawsze, żjy przeznaczeniem dziewczyny iść 
zamąż a porzucić rodziców.

Byłabym przysięgła, że pan Antoni ko­
cha szczerze Celinę i byłam szczęśliwa szczę­
ściem dziecka. Cała Litwa mówiła o przy- 
szłem małżeństwie. Zaczęłam sio chwilami 
tern niepokoić, że zbyt długo do żadnych nie 
przychodzi oświadczyn ale odpędzałam nie­
pokój, jak brzęczącą muchę. Wreszcie, razu 
jednego zaniepokoiłam się naprawdę, kiedy 
pan Antoni po kilkodniowym pobycie w Wy- 
szywiszkach odjechał, nie mówiąc nic kiedy 
powróci, a Celina była tak smutna, jak posąg 
rozpaczy. Nic mi nie powiedziała, nic w o- 
góle nie mówiła: modliła się tylko więcej 
niż zwykle, w towarzystwie milczała upor­
czywie, a kiedyśmy były same, dawała du­
żym łzom wymykać się z pod powiek. Gdym 
się niebawem dowiedziała, że Koziełło wy­
brał się w podróż naokoło świata, zrozumia­
łam, że lekkomyślnie, że występnie zatruł 
serce mojego dziecka, a zniweczył moje zau­
fanie. Tjudzie rozumie się dalej bywali u nas, 
Celinka bawiła przez jedną zimę w Wilnie, 
przez drugą w Warszawie, stroiła się znowu, 
śmiała, wydawała się tak swobodną, że my­
ślałam, ja  nawet matka, że się rana zabliźni. 
Kilka partyj odmówiła. Nie bardzo się temu 
dziwiłam; żadna z nich i mnie także do 
smaku nie przypadała, bo starali się świa- 
towcy, dobrze urodzeni, ale tacy, którzy ża­
dnej nie przedstawiali treści, ludzie, przy­

zwyczajeni starać się o panny majętne, i go­
towi rozpocząć nowe konkury nazajutrz po 
otrzymanej rekuzie. Byli to ludzie, jakich jest 
bardzo wielu, a żaden z nich. po Kozielic, 
nie mógł się podobać, ani nawet matce; nie 
sprostali mu ani postawą, ani rozmową tu- 
zinkową o plotkach i błahostkach, a "jeśli 
który z nich próbował mówić o czernś po- 
ważniejszein, przypominał tylko świetne roz­
mowy Koziełły, z których ogień i światło 
tryskały i stawał się śmiesznym. Pod koniec 
naszego tegorocznego pobytu w Warszawie 
zaczął się pan Szczęsny Burski zbliżać do 
Celiny. Oczywiście, daleko mu do świetności 
tamtego; ale jednak musiałam sobie pomy­
śleć. że to człowiek na seryo, który potrati 
spokój zapewnić rodzinie. — Spędziłam z 
Celiną jedną wiosnę we Włoszech: roku na­
stępnego odwiedziłam z nią Paryż, spędzi­
łam  lato w Szwajcaryi; tego roku chciałam 
jej pokazać Kraków i Tatry. Zastałam tu 
Borskiego, zaczął się wyraźnie zbliżać do Ce­
liny, a we mnie utrwaliło się powoli prze­
konanie, że byłoby lekkomyślnością za tak 
porządnego człowieka nie wydać córki. Na 
nieszczęście zjawił się także Koziełło i zaje­
chał do Skoczysk. LTbodło mnie to; w pierw­
szej chwili chciałam wyjechał1, z Zakopanego: 
pomyślałam potem, że toby tak wyglądało, 
.jak gdybym Borskiego unikała Siedziałam 
zatem tu, bardzo niespokojna. Pocieszało mnie, 
że Celinka mało z Koziełłą rozmawiała, 011 
powtarzał nieraz przy nas piękne, głębokie 
nawet zdania, które niegdyś wygłaszał na 
Litwie, a patrzał przytem na Celinkę, swo- 
jemi tęskneini oczyma. Celinka odwracała się 
wtedy: czemś innem się zajmowała, nieraz 
wszczynała z Borskim obojętną rozmowę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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po załatwieniu dzisiejszej bu łg a rsk o -se rb ­
skiej kwestyi ekonomicznej i w zupełnem od 
niej oderwaniu zechciała raczej w sposób 
prawdziwie patryotyczny zająć się interesem 
własnego kraju, zanim zechce opieki i obrony 
użyczyć interesom krajów obcych. W obec 
tego obowiązkiem jes t  uznać zasługi hrabiego 
Lamsdorffa. ponieważ osoba rossyjskiego mi­
nistra  spraw zagranicznych nietylko w Ros- 
syi, lecz w nienmiejszej mierze także u ga­
binetów mocarstw zażywa w pełnej mierze 
uznania i szacunku, a każdy szczery miłośnik 
pokoju musi dbać o pielęgnowanie i pod­
trzymanie tej sympatyi. Co prawda poli­
tyczna szkoła prasy rossyjskiej głosi inne 
nauki. Gdyby hr. Lamsdortł’ chciał je  przy­
swoić sobie, to Rossya musiałaby w nie­
ustanne na wszystkie strony zapuszczać się 
konflikty. To zaś. że rossyjski m inister wła­
śnie unika niepotrzebnych konfliktów, sta­
nowi w oczach świata jedną z największych 
jego zasług.

syła się po grys do daleko położonych miej­
scowości.

P. K o z ł o w s k i  polemizował z p. Wła- 
zowskim i podniósł, że te drobnostki, o któ­
rych mówił ks. Włazowski działy się w r. z. 
Teraz stosunki się poprawiły i Kółka rol­
nicze biorą do rozdziału między włościan 
przeszło 8 prc. zapasów grysu. Gdy grysu
nie było w Jarosławiu, to żądających go

Z K oła polskiego.
Koło polskie zebrało się wczoraj w 

Wiedniu o godzinie 7 wieczorem pod prze­
wodnictwem Wojciecha hr. D z i e d u s z y -  
c k i e g o  na posiedzenie.

Prezes przedstawił położenie polityczne 
i ukształtowanie najnowsze stosunków" w 
parlamencie. Co do tego sprawozdania u- 
chwalono poufność.

Następnie hrabia Dzieduszycki wy­
raził przekonanie, że Koło polskie w myśl 
tradycyi głosować będzie w Izbie za kontyn­
gentem rekrutów. Tam, gdzie idzie o inte­
resy Państwa, Polacy zawsze uchwalali Rzą­
dowi potrzebne ustawy, bez względu na to, 
kto stał na czele Państwa.

P. P o p o w s k i  prosił, aby ze względu 
na to, że jes t  chory, wyznaczyło Koło w je ­
go miejsce innego referenta.

P. R o t t e r  przytoczył rozmaite żale i 
postulaty ludności, jest jednak zdania, że 
Koło polskie nie może głosować przeciwko 
uchwaleniu rekruta.

P. B i n d e r  domagał się, by członko­
wie Koła w koinisyi wojskowej podnieśli 
między innemi, że nadwyżkę rekrutów z Ga- 
licyi wysyła się do innych krajów. Należy 
także poruszyć sprawę tych wychodźców, któ­
rzy radziby wrócić i odbyć służbę wojskową.

P. II e n z e 1 domagał się, aby członko­
wie Polacy w koinisyi wojskowej zażądali:
1. zaprowadzenia języka polskiego w żandar- 
m eryi; 2 . wykonywania ustawy o podwo- 
dach. Dziś bowiem robi się układy na ma­
newrach z przedsiębiorcami, zamiast udać się 
do właścicieli koni i gospodarzy wiejskich. 
Podobne życzenie wypowiedział p. W o y t y -  
g a ,  a popiera go p. A b r a h a m o w i e  z.

P. ks. W ł a z o w s k i  także - wystąpił 
przeciw wynajmowaniu podwód u przedsię­
biorców. Nadto żalił się, że w Jarosławiu i 
Łańcucie robią trudności przy rozdziale grysu 
i często z Jarosławia żądających grysu, wy-

musiano odesłać do innych miejsc.
P. dr. R o s z k o w s k i  mówił o rewer­

sach demolacyjnyeh.
Koto uchwaliło, aby przy pierwszem 

czytaniu ustawy o kontyngencie rekruta  prze­
mówił w pełnej Izbie imieniem Koła hr. 
Dzieduszycki. P. Rottera upoważniono do 
przemówienia w Izbie we własnein imieniu.

Następnie p. R o t t e r  żalił się na za­
niedbanie sprawy budowy państwowej Szkoły 
przemysłowej w Krakowie.

P. R o s z k o w s k i domagał się przy­
dzielenia do Ministerstwa handlu fachowej 
siły inżynierskiej.

Na tein obrady zakończono.

N a W ęgrzech.
Kierujący komitet koalicyi zebrał się 

wczoraj o godz. 5 po południu na koufe- 
rencyę, na której hr. Juliusz A n d r a s s y  
zdał sprawę z posłuchania u Monarchy. 
Przeprowadzono w tej sprawie obszerną dy- 
skusyę, która będzio dzisiaj o godz. 5 po 
poł. dalej prowadzona.

W  obec bardzo poważnego położenia 
kraju i w obec tego, że idzie o danie odpo­
wiedzi Monarsze, jes t  rzeczą niemożliwą, by 
osnowa odpowiedzi ukazała się prędzej w 
dziennikach, zanim przedłożona zostanie 
Nąjj. Panu. Stosownie do tego uchwalił ko­
mitet nie ogłaszać o wczorajszych obradach 
żadnego sprawozdania i wskazał z góry na 
to, że wszelkie doniesienia, które pojawiły­
by się o tej konfereneyi w dziennikach, 
nie wyjdą od członków konfereneyi, lecz bę­
dą czczym wymysłem.

M agyar Nemzet donosi, że większość 
otrzymała wezwanie, ażeby spełniła  obowią­
zki większości parlamentarnej i utworzyła 
rząd na podstawie ustaw istniejących, to 
znaczy z zastosowaniem się do § 11 art. 12 
ustawy z r. 18(57 w interpretacyi tego p a ra ­
grafu przyjętej od lat 38. Jeżeli koalieya  
także i tę propozycyę odrzuci, to wtedy o d ­
powiedzialność za dalsze zawiklania spadnie 
wyłącznie na nią, gdyż z jej odmową osta­
tnia  nić pokojowych rokowali zostanie zer­
waną.

Jak w kolach politycznych Budapesztu 
twierdzą, koalieya zamyśla nie przeciągać 
■struny aż do pęknięcia. Wionął nukoniee 
prąd rozwagi. Rozumują, że teraz idzie o 
wybór między koneesyami, ofiarowywaneini 
przez Koronę a absolutyzmem. W tym wy­
padku wybór nie powinien być trudny. N a­
leży dzisiaj przyjąć choćby najmniejsze u- 
stępstwa, aby przeszkodzić absolutyzmowi.

Ustępstwa zresztą ofiarowane przez hr. An-
drassego nie są tak drobne, jak w pierwszej 
chwili mniemano. lTzedewszystkiem idzie 
o to, aby koalieya wzięła władzę w swoje
r e c e .

Z innej strony agitują za tern, aby 
stronnictwo niezawisłości nie brało udziału 
w utworzeniu gabiuetu i umożliwiło gabinet 
na podstawie programu z r. 18(57. Ten ga­
binet rozpisze nowe wybory, a z nich zape­
wne wyjdzie jako większość stronnictwo 
niezawisłości.

Wedle tych relacyj, hr. Andrassy bo­
dzie mógł stwierdzić w obec Korony, że koa­
lieya, a przynajmniej cześć koalicyi, gotową 
jest do objęcia rządu i to na podstawie pro­
gramu, który zupełnie odpowiada życzeniu 
Korony i nie oznacza zmniejszenia praw jej 
zwierzchności, ani też ujmy nie czyni pra­
wom Wegier.

M a k  o. ( Węy. B iu ro  Koresp.). j jm-_ 
mistrz Farkas  został wczoraj na rozkaz s tar­
szego żupana usunięty przemocą z urzędu. 
Przed magistratem zebrał się tłum ludności, 
wznoszono okrzyki przeciw żupanowi, a bur­
mistrzowi urządzono owacyę- Gdy tłum za­
czął przybierać groźną postawę, wkroczyło 
60 żandarmów i rozproszyło manifestantów.

S a t o r a l j  a - Uj  h e l ) ' -  (W fff- B iuro  
Koresp.), Wczoraj przybył do magistratu wy­
słany z Budapesztu u r z ę d n i k  policyjny Dio- 
ner i wezwał zasupendowanego burmistrza 
Kellnera do opuszczenia urzędu. Gdy bur­
mistrz nie usłuchał wezwania, usunięto go 
z urzędu przemocą.

Wojna cłowa z Serbią.
b r z in i a  d l aWiadomości z Belgradu 

Serbii bardzo niepomyślnie. Coraz wyraźniej 
zarysowuje sio niemoc rządu, wobec grożą­
cej klęski ekonomicznej kraju- Sfery prze­
mysłowe i kupieckie podają coraz to inne 
projekty, wszystkie te uchwały, zmierzające 
do przywrócenia równowagi ekonomicznej 
Serbii, zachwianej zerwaniem układów handlo­
wych z Austro-Węgrami wymagają jednak cza­
su i nio dadzą się z dnia na dzień zrealizować. 
Chcąc lip. wynaleźć nowe drogi dla eksportu 
serbskiego należałoby wybudować odpowied­
nie linie kolejowe, rozszerzyć istniejące sieci 
komunikacyjne, stworzyć rzeźnie krajowe 
*' tbryki konserw itd.

W  tein położeniu trudnem, niemal bez 
wyjścia ii 10 zdadzą sio na nic chwilowe re-
pressalia, zastosowane do lowurow arndio- 

ęgierskich. Przemysł naszej Monarchii narr i oi t lij* i i j t •. a »—----
zbyt silnych opiera się podstawach, aby mo­
gło nim zachwiać zamknięcie jednej granicy.
W odtuiennein jednak położeniu jest Serbia. 
Dla niej ta wojna cłowa jest  klęską. W  Bel­
gradzie łudzono się początkowo nadzieją, że 
bydło serbskie może dostać się mt rynki 
europejskie drogą wodną i lądową przez 
Turcyc. Nadzieje ie okazały sic zwodnicze. 
Wiele innych projektów poszło tym śladem.

liami wewnętrzną niepokój. Ogłasza hasła 
bojkotu towarów austryackiehe apeluje do 
patryotyzmu obywateli, aby przetrwali „chwi­
lową” klęskę, zabrania dowt.zn spirytusu i 
cukru z Austro-\Vęgier, zwracając wszystkie 
zamówienia do fabryk niemieckich. \V ko­
łach rządowych utrzymują również, że wal­
ka ekonomiczna z naszą Monarchią hvłah\ 
i tak wybuchła mimo unii cłowej, gd. - 
Austrya nie chciała zgodzić się ua konwer. 
cyę weterynaryjną.

Jeszcze jedno lia-flo może dla Serbr 
okazać się zwodnicze. Dzisiaj oklaskuj; 
w Sotii postępowanie swych pobratymcu \ . 
Bzy jednak to zbliżenie się dwóch wrogi i : 
dotąd narodów okaże się trwale, czy wyd 
spodziewane korzyści, o tein obosieczne inog 
być sądy. Pomiędzy Bułgaryą a Serbią no 
twarla się zbyt wielka przepaść, aby & 
z godziny na godzinę ominąć można. Ozl 
ja wyrówna wspólność interesów ekonomi 
cznych, wytworzona w dodatku przez stroni 
słabszą, przyszłość zapewne okaże. i

Ks. Ferdynand  sankeyonował wprr.J 
wdzie uchwaloną przez Sobranie unie ełow? 
z Serbią, przypuszczać jednak już * dzisin 
można, że sprawa Macedońska i odwieezn 
konflikty narodowościowe rozwieją predzi 
czy później ową harmonię, na której Serb i 
buduje plany swojej przyszłości.

Ostatnie depesze belgradzkie zawierają 
jeden jeszcze dowód w jak niebezpieczną 
grę wdała się Serbia. Nie ukrywają one rui­
ny, grożącej kupiectwu serbskiemu w razie 
dalszego trwania wojny cłowej z Austro-Wę­
grami, donosząc zarazem o powstałem tam 
projekcie ustawy o moratoryum wekslów i in- 
"> 1 i’ zobowiązań kupców serbskich, któr.-y 
domagają się nadto, aby weksle austro-w.- 
gierskie płatne były dopiero w trzy miesi 
ee po ukończeniu zatargu.

Są to w sz\ stko uiadomosci prvwati*Ł 
Urzędownie ogłasza rząd serbski, że wsze 
kie pogłoski o zamknięciu granicy dla Iow. 
rów obcych, a zwłaszcza Austro-W ęgierski 
sa nieprawdziwe. Czyżby to była pierw*?:- 
pobudka odwrotu?

W  umiarkowanych i liczących się z rz 
czywistośeią kołach serbskich nie straeoi 
dotąd nadziei przywrócenia normalnych sto 
sunków ekonomicznych. W’ Belgradz.ie wi< 
dza o tern dobrze, że Austro-Węgrom n1- c Cj
zależy na upokorzeniu Serbii. Żądania
stron dadzą się wzajemnie spełnić przy d' 
brej woli, o której brak nic można po‘sąd 
Rząd w ied eń sk i .  Pierwszy krok do zgo-. 
musi jednak u czyn ić  Serbia  i od niej też 
czekitją zakończenia tego zatanni ki  
wstrząsa podwalinami jej bytu. c

C h rystyan  IX .

Wczoraj po południu zmarł ua; 
zgoła niespodzianie, po cli ' i ł owej  zaled- 
niedyspozycyi, król duński Ciirystyan I>
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Obrazy z życia  sardyńczyków.

V.

(Ciąg dalszy).

Zio Barchitta, szaleniec, z błękitnemi 
oczami, wiecznie utkwionemi wprost przed 
siebie, z włosami rozdzielonymi nad czołem, 
dopuszczał się w dalszym ciągu swoich wie­
czornych wybryków; ojciec Parte heblował 
deski, gadając sam do siebie, Efes Cau prze­
chodził ulicą nierównym krokiem, zataczając 
się, Nana szła za nim, dzieci w łachmanach 
bawiły się z psami, kotami, kurami i tna- 
łeini prosiętami; kumoszki za łeb się Grały, 
młodzi ludzie, podczas ciepłych nocy, przy 
świetle księżyca, wyśpiewywali chórem me­
lancholijne pieśni, a jęki Rebeki drżały w 
przestrzeni, jak głos kukułki w smutnej ciszy 
nieuprawnej zimni.

Tak samo, jak ukazuje się słońce nie­
spodziewanie wśród nieba zasnutego chmu­
rami, tak samo ukazywało się czasami, wśród 
tego nędznego otoczenia, uśmiechnięte obli­
cze pana Carboiii. Kobiety wychodziły na 
progi domów, aby go powitać i uśmiechnąć 
się do niego; próżnujący mężczyźni, leniwie 
rozłożeni na słońcu, wstawali nagle, rumie­
niąc się ze wstydu, a dzieci biegły za nim, 
aby ucałować ręce, które dobrodusznie trzy­
m ał skrzyżowane za plecami.

W  czasie srogiej zimy i głodu, zaopa­
trzył całe sąsiedztwo w poientę i oliwę. — 
Każdy udawał się do niego po małe poży­

czki, nigdy nie zwracane; na każdym kroku, 
na wszystkich uliczkach, gdzie wiatr nano­
sił suchych liści, słomy i nieczystości, spo­
tykał dzieci, które wołały na niego „chrze­
stny ojczc“, kobiety i mężczyzn, którzy go 
nazywali „kurnie1*. Nie pamiętał już nawet 
ilu miał pochrześników, a Zio Pera  utrzy­
mywał złośliwie, że wiele było takich, którzy 
nieprawnie podawali się za kumów i kumy 
pana, aby pieniądze wyciągnąć od niego.

— A przytem, wielu jest  takich, którzy 
się spodziewali, żo pomoże ich dzieciom w 
n au k ach ! — rzekł dnia pewnego stary ogro­
dnik, siedząc przy ognisku ze swoją tykwą 
na kolanach.

— Ba! — są tacy, którym rzeczywi­
ście dopomoże! — odrzekł oliwiarz z wido- 
cznem zadowoleniem spozierając na Ananię 
siedzącego przy oknie.

— Jeden może, nie więcej. Nasz pan 
lubi, żeby o nim dobrze mówiauo, ale w 
gruncie rzeczy nie zanadto sic rujnuje.

— Co też ty mówisz, s tara szarań­
czo! — odrzekł oliwiarz z gniewem. — J e ­
steś jak sza tan: im bardziej się starzejesz, 
tein złośliwszym sio stajesz.

— Et, gadanie! — odparł stary po- 
kaszlując i spluwając. — Czy się nie wic, 
jak rzeczy stoją? — Tylko psy umieją ukryć 
swoje nieczystości. Dla czego nasz pan nie 
każe uczyć swoich nieślubnych dzieci?

Anania  uczuł nagle wstrząśnienie, jak- 
gdyby ktoś uderzył go w bok, ale się nie 
ruszył.

Oliwiarz zaczął kaszlać i pluć z kolei 
i pragnął, aby Anania nie słyszał bluźuier- 
czycli słów starego, ale nie mógł się po­
wstrzymać i uniósł się gniewem na  ogro­
dnika.

— -Jeszcze raz powtórzę, że każdy wie, 
jak  rzeczy stoją! — przerwał stary, pory­
wając swoją tykwę, jakby gotował się do 
obrony. — Malec, który pracuje w sklepie 
Franzisca Carchide, czyim jest synem ? I cze­

mu pan nie posyła do nauki tego chłopca 
którv iest iego dzieckiem >.który jest  jego

Jes t  synem kogo innego — odrzekł
oliwiarz.

— Nie, to nie prawda! jest dzieckiem 
pana. P r z y p a t r z c i e  mu się dobrze: podobny 
do M a r g h e r i t y  j a k  dwie kropie wody.

— I cóż z tego! — rzekł oliwiarz, wy­
czerpawszy argumenty. — rpejl malec jest 
zły jak  szatan: niema sposobu nakłonić go 
do n a u k i ; czy można stanąć do walki z ka­
mieniami

rarmknąłAch! dobrze! dobrze...
Zio Pera kaszląc znowu,

A nania długo jeszcze siedział przy o-
knie, owładnięty dziwnym smutkiem. Znał
A nliariinfl  Uleli Cci. kf.DTv nroo-ur-il ' 11A n t o n i n a ,  malca, który pracował u Oareh. 
de i wiedział, że rzeczywiście b y ł  to chło­
pak niedobry, a le  ostatecznie nie gorszy od 
Bustianeddn i wielu innych uczęszczających 
d o  szkoły. Dlaczegóż p a n  (Jarboni nie wziął 
g o  do  siebie tak, jak  oliwiarz jego p r z y g a r ­
nął, jeżeli ten c h ł o p i e c  był jego synem? 
A ^ p o t e i n  p o m y ś l a ł :  „(JZy też ten c h ł o p i e c  
ma matkę ?“

Ach! matka, matka! W miarę, jak  rósł, 
jak inteligeneya jego sio rozjaśniała a po­
jęcia i świadomość kształtowały się i roz­
wijały, jak  listki polnego kwiatka, którym 
się nikt nio troszczy, mvśl o matce uwyda­
tniała się coraz wyraźniej w rozbudzającein 
się su m ien iu !

Wypadek, który się zdarzył, podniecił 
szczególniejszy sposób te marzenia; byłw

nim, powrót matki Bustianeddn.
W tych czasach, A nania  chodził już 

do gimnazyum i w sekrecie był zakochany 
w Marghericie, to też z d a w a ł o  mu się, że 
jest  już dojrzałym m ę ż c z y z n ą ,  f  dawał, że 
nic go nie obchodzi to ^ e o  poruszyło całe 
sąsiedztwo, ale tłum różnorodnych uczuć, 
trzymanych w ukryciu, trapił go dniem 
i nocą.

Nie zobaczył zaraz tej kobiety, kt . 
sic ukrywała w domu krewnej, ale odbie 
codziennie zwierzenia Bustianeddu, k- 
już był młodzieńcem poważnym i prze 
brŁvm. • „ - . .

Ponieważ Zio Pera  imał juz sił 
wiele, wziął sobie za wspornika oliwią*- 
który mu pomagał uprawiać fasolę i k- 
czochy. Ananiasz tego powodu nmgł sv.J  
bodnie wchodzić do ogrodu, i chcąc czyla, 
albo uczyć się lekcyi, lubił zasiadać na .1 
wie, na brzegu rowu, ocienionego 1K * 
figi indyjskiej. Bustianeddu tam przychp 
ze swojemi zmierzeniami. Prawdę ’móV* 
słowa Bustianeddu napojone były niej&k** 
sceptycyzmem, ale oziębłe uwagi przyjaci--,j 
nie były w stanie uspokoić wzrus. 
Ananii.

— Wróciła! — mówił Bustianed 
leżąc na trawie i poruszając nogami w • 
wietrzu. — Lepiej by było. aby nie v 
cała. Mój ojciec chciał ją  zabić: ale ja 
go zdołano uspokoić-

— Widziałeś ją  .
__ Naturalnie. Ojciec nie pozwala, apy..

do n ie j  c h o d z i ł ,  ale ja chodzę. Jes t  dohtaj 
tuszy, ubrana jak dama. Nie poznałem j°
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zdziwiony, że Bustianeddu miał tak kró,!) 
pamięć i myśląc o własnej matce.

_ńch!  on, on by poznał swoją ma 
na pierwszy rzut oka. I mówił sobie: .o; , 
także musi być ubrana, jak dama, mc 1,ij 
"czesana... Mój Boże, mój Boże1 jak- * 
ona jest ?...•* Nie mógł sobie uprzytou 
oblicza U li i n i e p o k o i ł  się: ale ctw at 
dodać sobie odwagi zautaniein, Ukie miai 
swego instynktu. „Tak. w każuym razie 
znałbym ją- Gch, tak! jestem  tego pewn

(Ciąg dalszy nasGpi). f
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O zgonie jego otrzymaliśmy następu­

jące depesze:
K o p e n h a g a .  21* stycznia. K r ó l  

C h r y s t y a n  z m a r ł '  d z i ś  o g o d z .  3-40 
p o p o 1 u d n i u .

K o p e n h a g a ,  30 stycznia. Według 
ogłoszonego urzędowego zawiadomienia o 
śmierci króla, zgon nastąpił o godz. 3'40 
po poł. wśród objawów paraliżu serca.

K o p e n h a g  a. 30 stycznia. Król t liry- 
styan udzielał wczoraj przed południem jak 
co poniedziałku audyencyj. Ko południu 
osłabł nagle i o godzinie 3 minut, 40 umarł 
w otoczeniu carowej wdowy i rodziny. Fol- 
ke tm g na wiadomość o śmierci króla i na 
znak żałoby zawiesił posiedzenie.

K o p e n h a g a ,  30 stycznia. Wczoraj­
sze posłuchania u króla trwały długo, gdyż 
przedstawiło się królowi wiele osób. Po au- 
dyeucyaeli zasiadł król w towarzystwie ca­
rowej-wdowy i księcia Jan a  szlezwicko-liol- 
sztyńskiego do śniadania, podczas którego 
uczuł się niezdrów, a o godz. 3 po połu­
dniu położył sie do łóżka. Ody stan króla 
pogorszył się, wezwano obydwóch przybo­
cznych lekarzy, których zabiegi nie odniosły 
już skutku. Przy umierającym byli obecni : 
carowa-wdowa i ks. Jan  oraz obaj lekarze. 
Następca tronu przybył w chwili zgonu. Pó­
źniej zebrali się także inni członkowie ro­
dziny królewskiej.

K o p e n h a g a ,  30 stycznia. Z powodu 
zgonu króla wywieszono wiele żałobnych cho­
rągwi. Przed redakeyami dzienników groma­
dziła sie liczna publiczność.

K o p e n h a g a ,  30 stycznia. Dziś w 
południe nastąpi proklamacya nowego króla 
F r y d e r y k a  YI1T.

Prezydent ministrów z powodu zmiany 
tronu wręczył nowemu królowi dymisję ga­
binetu, a król wyraził nadzieje, że mini­
strowie dalej pełnić będą swe obowiązki. 
Według tymczasowych postanowień ma spra­
wa formalnie być załatwiona na  dzisiejszem 
posiedzeniu rady gabinetowej.

Dzisiaj o godz. 3 po poł. zbiorą sio, 
członkowie parlamentu w sali Folketingu 
celem w ysłuchania  orędzia króla o wstąpie­
niu na tron.

Chrystyan IX. urodził się d. 8 kwietnia 
1818 na zamku Lnisenlund pod Schlezwikietn, 
jako czwarty syn zmarłego w r. 1831 ks. 
Wilhelma Pawła Leopolda Schlezwig-ITol- 
stein-Sondenbnrg- Glucksburg. Ożeniwszy się 
dn. 26 maja 1842 w Kopenhadze z ks. Lu­
dwiką, córką landgrafa Hessnn-Kassel W il­
helma i ks. Ludwiki Karoliny duńskiej 
( f  1864). a siostrą Olirystyana VIII, osiadł 
w Kopenhadze i zżył się zupełnie z naro­
dem duńskim. W wojnie r. 1848—-1850, 
był jedynym z książąt szlezwickicb. którzy 
walczyli po stronie Danii. W obec tego rząd 
duński uchwalił przyznać mu następstwo w 
razie wymarcia rodziny królewskiej. Jakoż 
już w protokole warszawskim z 5 czerwca 
1851, a następnie w londyńskim traktacie z
8 . maja 1852 występuje Chrystyan jako 
duński następca tronu, na którem to s tano­
wisku zatwierdziła go duńska ustawa sukcesyj­
na z 31 lipca 1853. W  związkach szlezwicko- 
holsztyńskim i lauenburskim, ustawa ta 
nie zyskała mocy obowiązującej z powodu 
oporu bliższych aguutów, stanów i niem ie­
ckiego związku.

Mimo tego po śmierci F ryderyka VII. 
(15 listopada 1863), objął Chrystyan IX. fa­
ktycznie rządy w Danii, a pierwszym jego 
krokiem było zatwierdzenie na żądanie Ko- 

enhagezyków dnia 18 listopada nowej kon­
s ty tu c j i ,  zespaląjająeej w zupełności księstwo 
.Szlezwickie z królestwem. Ale już dwa dni

przedtem najbliżej uprawniony agnat, dzie­
dziczny książę Fryderyk JSchlezwig-Holstein- 
Sonderburg- Augustenburg ogłosił swe wstą­
pienie na tron w księstwie jako książę F ry ­
deryk VIII. szlezwicko - holsztyński, a prawa 
jego uznała większość ludności Co do związku 
niemieckiego, to ubezpieczył się on jeszcze 
w październiku wymienionego roku egzo- 
kueyą mi litarn w księstwie i do końca g ru­
dnia utrzymał ją w mocy. Państwa niemie­
ckie, Austrya i Prusy zażądały następnie 
cofnięcia konstytucji z 18 października, a 
gdy tego odmówiono, przekroczyły ich wojska 
dnia 1 lutego 1864 roku rzekę Eiderę i 
zajęły księstwo szlezwickie jakoteż całą 
Jutlandyę. — W  Kopenhadze wybuchły 
pod wrażeniem tych wypadków rozruchy. 
Ody po bezowocności konlerencyi londyń­
skiej znikła wszelka nadzieja pomocy zagra­
nicznej, powołał król konserwatystów w miej­
sce liberałów do ministerstwa, a nowy ga­
binet natychmiast rozpoczął paktować o po­
kój. W preliminaryacli wiedeńskich podpi­
sanych d. 1 sierpnia i w traktacie pokojo­
wym z d. 30 października 18-54 wyrzekł się 
Olirystyan IX. księstwa szlezwicko-lndsztyii- 
skiego i lauenburskiego. tak że królestwem 
jego pozostała odtąd sama tylko Dania.

Ochłonąwszy po ciężkim ciosie poświę­
cił Chrystyan IX. całą trosko podniesieniu 
umysłowemu i ekonomicznemu swego pań­
stwa. Po uporządkowaniu stosunków we­
wnętrznych, zreorganizowała Dania pod jego 
berłem armię, rozkrzewiła sieć koiuumkacyj. 
a wyrzekłszy się aspiraeyj wielko-państwo- 
wych osiągnęła znaczny dobrobyt i zasły­
nęła w dziedzinie najszlachetniejszych zapa­
sów: w literaturze i sztuce świata.

Chrystyan ' IX .  był seniorem monar­
chów europejskich. Z małżeństwa jego przy­
szli mi świat trzej synowie i trzy córki, a 
mianowicie następca tronu obecnie król 
Fryderyk, ur. 3 czerwca 1843; ks. Ale­
ksandra nr. 1 grudnia 1844, a d. 10 marca 
1863 zaślubiona ówczesnemu ks. Walii, 
który następnie po śmierci królowej Wikto- 
rvi zasiadł na tronie angielskim jako Edward 
VII .;  ks. Jerzy ur. 27 grudnia 1845, od 6 
czerwca 1863 król grecki; księżniczka Dag­
mara, ur. 26 listopada 1847, a i) listopada 
1866 zaślubiona rossyjskięmu zastępcy tronu 
Aleksandrowi Aleksandrowiczowi, który rzą­
dził jako Aleksander III. (obecnie carowa 
wdowa) i ks. Tliyra, ur. 29 grudnia  1853. 
a 21 grudnia  1878 zaślubiona przez A u g u ­
sta ks. Kiimberlandzkiego; wreszcie ks. Wal­
demar. ur. 27. października 1858.

Panujący od listopada r. z. król nor- 
wegski llakon (ks. Karol duński) jest, synem 
następcy tronu, a od wczoraj króla Danii 
Fryderyka.

Tak więc ród Chrystyana IX. nap ięc iu  
rozsiadł się tronach, a wszystkie niemal 
Dwory Europy oplótł węzłami pokrewień­
stwa.

Z C h a o s u .
Cała prasa europejska za dziennikiem 

D aily Trhy/rayh powtarza i komentuje 
nową spowiedź lir. W ittego.

Prem ier rossyjski bardzo chętnie się, 
zwierza, zwłaszcza wobec petersburskiego 
korespondenta wspomnianego wyżej powa­
żnego organu, wiedząc z góry dobrze, że ten 
zwierzenia ministeryalno potrafi w odpowie­
dniej chwili i formie cisnąć na rynek po­
lityki europejskiej. I tym razem efekt nie 
zawiódł: spowiedź hr. Wittego nie minęła bez 
należytego wrażenia.

Wszyscy mężowie stanu — skarży się 
premier rossyjski — mają swoich stronni­
ków, ja  pod tym względem stanowię wyją­
tek. Wszystkie rossyjskie partye skrajne, 
czy umiarkowane krytykują obecną politykę 
i nazywają ją moją. Zdaje się, że gdybym 
dokonał zwyczaj nogo mnożenia, to znaleźli­
by się ludzie, którzy wystąpiliby przeciwko 
mnie i starali się dowodzić, że cztery razy 
pięć nie jest  dwadzieścia. Partye porządku 
uciekają ouęumie, próbującego wyleczyć z 
ran ojczyznę, Ale napaści nie wywierają na 
mnie wrażenia: lecz ciężko jest patrzeć, jak 
dużo jest  pracowników, którzy oczekują odro­
dzenia kraju zo strony programów radykal­
nych, nie zaś przez wytrwałą pracę, i posza­
nowanie prawa.

Spodziewam się. że działacze tacy je­
szcze nadejdą Byłbym zachwycony, gdyby 
m onarcha uwolnił mnie od obowiązków; je ­
żeli to jednak nie nastąpi, będę dalej po­
stępował we wszyslkiem według własnego 
poglądu, spodziewając się nagrody tylko od 
własnego sumienia. Pracuję nad urzeczy­
wistnieniom środków, wskazanych przez wole 
monarszą i w dalszym ciągu kieruję się po­
glądami, wyrażonymi w manifeście z dnia 
30 października, a stanowiącymi alfę i ome­
gę mojej polityki. Mocno wierze w ewolu­
c ję  narodową, lecz nie w dezorganizującą 
rewolucyę.

Kewolucyoniści p ragną naśladować ma­
gików i fakirów, w rękach których rośliny 
wyrastają z nasienia w ciągu kilku minut, za­
pominając, że roślina szybko również usycha.

Dla narodu naszego koniecznem jest 
długi okres pokoju, pracy i ostrożnego 
przygotowywania się do korzystania z no­
wych urządzeń. Monarcha dobrowolnie ob­
darzył naród zasadami w olności; obecnie 
naród powinien usprawiedliwić położone w 
nim szlachetne zaufanie. J a  nie powstrzymam 
się przed żadnemi oliarami, celem wprowa­
dzenia w życie zasad manifestu, lecz gdy­
bym miał nawet do tego prawo, nie rozsze­
rzyłbym oiiarowanej przez monarchę wolno­
ści ani na jotę. Zgodnie z moją przepowie­
dnią, propaganda rewolucyjna poniosła po­
rażkę: wojsko pozostało wiernem carowi. 
Skoro do przywrócenia porządku okazała 
się potrzeba użycia środków ostatecznych, 
nic cofnąłem się, ponieważ wypadki nastę­
powały po sobie z szybkością błyskawiczną. 
Konieczność natychmiastowego przeciwdzia­
łania powstaniu pozostawiła mało czasu na 
wybór odpowiednich osób: pozostaliśmy
na swoich stanowiskach i spełniliśmy obo­
wiązek. Dogu wiadomo tylko, jak ciężkim 
był obowiązek, któremu tylokrotnie czy­
nić, musiałem zadość. Użycie siły wojsko­
wej było rzeczą n ieun ikn ioną : gdyby wła­
dza w chwili wybuchu powstania wahała 
się, stłumienie go pociągnęłoby za sobą sto 
razy więcej ofiar.

Odpowiedzialność za to, że prawa wol­
nościowe, zawarte w manifeście z 30 paź­
dziernika, nie są dotychczas urzeczywistnio­
ne. obciąża nie rząd, lecz żywioły społe­
czne, bezowocnie używające na zło wszelkich 
swobód. Co do finansów, to na zmniejszenie 
się ich wpłynęły do pewnego stopnia trzy 
groźne czynniki: likwidacya rezultatów woj­
ny, wpływ zbrojnego powstania i spekulacja 
na zniżkę. Obecnie główną przeszkodę do 
wykazania przez finanse rossyjskie właściwej 
im elastyczności, stanowi atmosfera między­
narodowego podniecenia, wywołanego zupeł­
nie bezpodstawnemi obawami skomplikowa­
nia się sprawy marokkańskiej, lecz ten mi­
raż polityczny zniknie wkrótce.

Pada ministrów i oddzielni m inistro­
wie pracują z wytężeniem przy budowie nowe­
go gmachu państwowego; za dwa tygodnie

cznie na tle szczegółów górskich i dolin 
śniegiem zasłanych odbija p łomienny żar 
hut szklanych. —  żar i lód zarówno w 
ludziach t.ego dramatu także. Lecz przybył 
do tych znanych już inny pierwiastek, któ­
rego napróżno wielbiciele autora dawniej się, 
dopatrywali. W ostatnim dramacie Haupt- 
inann po raz pierwszy wstępuje w tak li­
czne dzisiaj szeregi nooromantyków, do któ­
rych niesłusznie, bo na podstawie zewnę­
trznych tylko pozorów, zaliczono go po 
„Hanusi" i po „Dzwonie". Tu wskrzesza nie 
tylko romantyczne ligury, lecz i romantycz­
ną, poezyę. Tę najczystszą najpiękniejszą, 
uosobioną w lirykach Eiehendorffa, w ry­
sunkach Schwinda; romantyzm wędrownych 
artystów, szukających po Bożym świecić 
wcielenia księżycowych marzeń, idealnych 
rojeń.

Dramat, z tych wszystkich składników 
złożony, zaczyna sin bardzo żywo. W go­
spodzie — widzieliśmy ją  już w „Woźnicy 
Heiisclilu", — wśród nieprzejrzanych śnie­
gów położonej, siedzi o północy liczne to­
warzystwo : dyrektor huty i robotnicy. On 
czeka na kogoś, oni namiętnie grają  w kar­
ty, gorączkując się tem bardziej, im więcej 
ich pieniędzy wpływa do kieszeni zręcznego 
oszusta włoskiego, Tagliazoniego. Dyrektor 
czeka na Pippę, młodziutką córkę Włocha, 
o tycyanowskich włosach, o sercu gołębiem

wszystko będzie gotowe i przed końcem sty­
cznia st. st. zostaną ogłoszone przepisy, wpro­
wadzające przedstawicielstwo narodowe do 
szeregu praw zasadniczych.

Jako pewnego rodzaju ilustrację  zwie­
rzeń lir. Wittego, uważać można artykuł No- 
ivos!i, przedstawiający w .suchych na pozór 
tylko cyfrach

O tiary r e w o lu c j i .
I tak: w M o s k w i e ,  w okresie czasu 

pomiędzy 20 a 30 grudnia, zabito 548 lu­
dzi, raniono 1065. a w tej liczbie 8 dzieci 
do 10 lat,, 89 do lat, 15 i 125 kobiet. Po­
między M o s k w ą  a st,. (i o ł u t  n i  n e m  woj­
ska rozstrzelały 64 rewolueyonistów. Na st. 
P e r  o w o  i L u b e r e y  pochowano przeszło 
150 trupów. Na st. G o ł u t n i n o  wydano w 
ręce władz przywódców powstania. Z tych 
rozstrzelano 39 ludzi. W K o ł o  m n i e .  we­
dług zeznań naocznych świadków, rozstrzela­
no przeszło 40 robotników.

A oto wyniki „wojny domowej" w 
okresie dwutygodniowym (po dzień 16 sty­
cznia): W C h a r k o w i e  zabito 16. raniono 
przeszło 100 ludzi: w K o w l u  zabito 12; w 
S a r a t o w i e zabito i raniono 600; w B a c h- 
m u c i e  zabito 3. raniono 15; w Go r ł  ów  ca 
zabito przeszło 390; w T u  b u m i e  zabito 
i raniono około 600; w L i  b a w i ę  zabito 
przeszło 100 ludzi: w S o r o t i ń c a e h  zabito 
i raniono tyleż: w T y  f l i s i e  zabito prze­
szło 200, raniono około 300. W O d e s s i e  
samych tylko Żydów pochowano 301.

Z urzędników i oficjalistów admini­
s trac ji  zabito w M o s k w i e :  1 komisarza, 
i  pomocników komisarzy, 26 rewirowych, 
7 policjantów. 14 stróżów, agentów poli­
c j i  tajnej 12, żandarmów 4. Co do in­
nych miejscowości gazeta pisze, że zazwy­
czaj w raportach urzędowych niema pod 
tym względem cyfr określonych, są tylko 
ogólnikowe wzmianki, w rodzaju: „są za­
bici i ranni" , albo: „jest wielu zabitych i 
rannych",

W  ostatnich czasach uległo bądź za­
mknięciu, bądź karom 71 wydawnictw peryo- 
dycznych.

Procesy prasowe
już się rozpoczęły na wielką skalę.

Przed kilku dniami redaktorowi© pism 
petersburskich otrzymali akty oskarżenia: po­
ciągnięto icli do odpowiedzialności za pomie­
szczenie „manifestu" połączonych organiza­
c j i  socjalistycznych w numerach z d. 15 
grudnia z. r. Przed sądem staną redaktoro- 
wie 9 pism codziennych, oraz wszyscy pra­
wie redaktorowie pism humorystycznych. 
Każdego z nich akt oskarżenia obwinia o 
wydrukowanie ..manifestu", jakoteż różnych 
niecenzuralnych artykułów, zamieszczonych 
zarówno przed 15 grudnia, jakoteż po tym 
dniu.

W obronie redaktorów mówią najlepsi 
adwokaci petersburscy; kilku obwinionych 
bronią adwokaci moskiewscy. Wszyscy obwi­
nieni sądzeni będą przez Izbę sądową pe­
tersburską z udziałem przedstawicieli s ta ­
nów ; każdemu z podsądnych dano tydzień 
czasu na wezwanie świadków. Sprawy roz­
patrywane będą przy drzwiach otwartych, 
liczbo miejsc jednak dla publiczności ogrom­
nie ograniczono. Każda sprawa roztrząsana 
będzie osobno, lecz przez tych samych sę­
dziów.

Sensacyjne pogłosk i.
Z Moskwy te legrafują: Polieya wykryła 

plan nowego zamachu na Kreml. Odkryto 
podziemny krużganek, wychodzący na rzeczkę 
Neglinkę. W samym nawet pałacu w Kremlu 
znaleziono znaczną ilość dynamitu, jako też

a piękności tak ezarownej, że jak d A n n u n -  
zia Mila di Podrą („Córka Joria")  lub p. Żu­
ławskiego .. 1 jo 1 a“ , rozpala ogień w żyłach 
mężczyzn. Przychodzi to dziewczę z bajki, 
niewiedzące nic o sobie, o świecić, nieświa­
dome swej władzy, zapatrzone w jakieś nie­
widzialne barwne tęcze, zasłuchane w jakieś 
tajemnicze dźwięki, których nikt prócz niej 
nie słyszy. Dyrektor huty pragnie ją  mieć 
przy sobie: olbrzymiej siły a potwornej po­
staci stary robotnik Uulin zapala sic ku niej, 
nieznany przybysz, wędrowny czeladnik 
szklarski. Michel Lebreeht Hellriegel szle jej 
tękne spojrzenia. P ippa tańczy, ścigana o- 
czami dyrektora, tańczy 7. groteskowym w 
tej pozycji Hulinem. tańczy przy dźwiękach 
okaryny, na której gra przybyły marzyciel. 
Ale tamci inni od kart nie wstają, owszem 
ich krzyki są coraz donioślejsze i gwałto­
wniejsze: Tagliazoni icli oszukuje, gra fał­
szywie. Więc społem rzucają się na niego, 
w powietrzu błyszczą już noże, bójka prze­
nosi się na pole, za chwilę ciszę nocy prze­
rwie jęk ludzki, na  bieli śniegu zaczerwieni 
sie krew zabitego Włocha. W zamieszaniu 
t lu h n  porywa w swe silne ramiona dziewczy­
nę i ucieka z nią.

(Dokończenie nastąpi).
D r. J ó ze f Flach.

Nowy dramat H a i t m n a .
(„U nd P tppa  tanzt /" K in (lla.Jiiittcn- 

mdrchen ni vw t A k ten , von Gr.rhart Hau.pt- 
mann. S. Fischer, Berlin  1906).

W piątek dnia 19. stycznia br. przed­
stawiono go w berlińskim „Lessing-Theater". 
lego samego dnia jego książkowe wydanie 

yło w rękach literatów. Oczekiwali oni te- 
o dramatu bardzo. Nie jego w szczególno- 
ci, lecz w ogóle nowego dzieła llauptiuanna, 
'to ry  od przeszło dwóch lat od Róży Jlernd 
nilczał jako autor dramatyczny. Nareszcie 
się odezwał a słowa jego tym razem obudzą 

./■Niewątpliwie więcej zajęcia, niż poprzedniem. 
rll i a j ę c i a ,  lecz może nie podziwu. To bowiem 

P r u c i e ,  które przeważa nad inuoini, gdy sie 
# : eknie a skromnie wydaną książkę po jtrze- 
» z. ytaniu odkłada, bliższem jest niepokojącej 
l i  iekawości niż stanowczej pochwały. He 
I  Iramatów Hauptmann od pamiętnego pierw- 
f izego występu na deskach „Wolnej sceny" 
•'/* do r. 1903 napisał, wszystkie one jednak 

! nimo ogromnej rozmaitości, czasem wprost 
i grzeczności treści, stylu, nastroju, wszystkie 
I  ne były jasne, przejrzyste; nawet najbar-
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dziej osobista poezja  „Zatopionego dzwonu" 
dala się przecież zgłębić. Trudniej pójdzie 
z nąjnowszem _dziełem, w którem już sam 
tytuł trochę dziwacznie brzmi, przypomina­
jąc nazwiskiem bohaterki młodzieńczy, dra­
matyczny, fantastyczny poemat zagadkowego 
Roberta Browninga „Pippa passes".

Nie żeby tego ostatniego utworu nie 
można było jakoś połączyć z dawniejszymi. 
Owszem, pokrewnym on jest im w wielu 
motywach. Więc odnajdzie się. najprzód i tu ­
taj ową ślązką rodzinną ziemię poety, na 
której Hauptmann już w „Tkaczach" ' sta­
n ą ł ;  więc odżyje fantastyczny świat bajki, 
już w „Zatopionym dzwonie" zachwycający 
tyloma barwami, zaciekawiający tyloma po­
staciami od brutalnego W aldschratta  do ele­
gijnej Rautendelein: więc wstanie z grobu 
delikatna poezya dziewczęcej naiwności „Ha­
nusi". Nawet niektóre z tych momentów 
zyskają większą niż za przeszłych lat poe­
zję. Tak będzie zwłaszcza z tą ślązką krai­
ną, która tii dopiero, aczkolwiek w biały 
płaszcz śniegowy utulona, odsłoni swą Cud­
ną postać, że patrzeć będziemy z lubością 
i na nią i na zakochanego w niej widocznie a 
gorąco poetę. Jak w dramacie o szczęściu 
i niedoli gisernika Henryka, nie powiodło 
się Iiauptmannowi z jego pracowni zrobić 
czego więcej nad niezwykłą dekorację i ma- 
szyneryę teatralną, tak tutaj, przeciwnie, śli-
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dwie gotowe już baterye elektryczne i druty 
do przewodów.

Do jednej z londyńskich agentur ko­
respondencyjnych donoszą z Petersburga, że 
niedawno wykryto w Carskiem Siole nowy 
spisek przeciw carowi. Dokonano wielu are­
sztowań, a pałacu cesarskiego strzeże obecnie 
straż silniejsza niż kiedykolwiek.

Z K rólestwa P olsk iego .
Na kolejach nadwiślańskich ogłoszono 

cały szereg dymisyj urzędników i służby te­
legrafu z powodu bezrobocia. Uwolnionymi 
są przeważnie Polacy. Na miejsce ich mia­
nowano samych Possyan.

Wiceprezydent m. Warszawy, Essen, 
został mianowany gubernatorem piotrkow­
skim.

Posiedzenie właścicieli większych d ru ­
karń pod przewodnictwem E. Skiwskiego, 
uchwaliło ze względu na szykany i rewizye 
policyjno - wojskowe, drukować tylko rzeczy 
cenzuralne. W księgarni Centnerszwera 
odbyła się rewizya. Zabrano książki i ręko- 
pisy.

Rossyanie, posiadający w Królestwie 
majoraty, utworzone przez rząd po r. 1863 
ze skonfiskowanych dóbr polskich, wnieśli 
do ministerstwa podanie o zmianę przepisów 
o majoratach w tym duchu, aby wolno je 
było sprzedawać w drodze parcelacyi bez­
rolnym włościanom w Królestwie. Majoratów 
takich jest  obecnie przeszło 100.

Nowa Reform a  donosi z W arszaw y: 
Wczoraj powiększyło się „miasto więźniów" 
o nowych 330, dostawionych konwojem woj­
skowym z osady fabrycznej Żyrardowa. 
Udali się tam koleją kozacy, dragoni, pie­
chota i żandarmi. W nocy otoczono całą 
osadę, przeszukano najściślej każdy dom i 
aresztowano 230 robotników, osoby z inte- 
ligencyi, a nawet kobiety. Więźniów prze­
wieziono najpierw do Pudy guzowskiej. gdzie 
ich połączono z drugą oczekującą ich par- 
tyą 100 robotników.

Wczoraj na ul. Grzybowskiej, Czernia­
kowskiej, Mokotowskiej, Żelaznej i Nowem 
Mieście rozpędzono przemocą uczniów szkół 
początkowych z powodu pobicia przez agi­
tatorów narodowo-demokratycznych nauczy­
ciela Pawłowskiego.

K uryer L itew ski pisze: W Petersburgu 
krążą pogłoski, że dn. 2 lutego ma się tam 
odbyć specyalna narada, poświecona spra­
wom polskim. W naradzie tej uczestniczyć 
ma i generał-gubernator warszawski Skałłon, 
a zainieyowaną ona została przez lir. Witte- 
go, który miał jakoby wyrazić pragnienie 
„pokojowego załatwienia11 kwestyi polskiej.

K R O N I K A .
Lwów, 30  stycznia.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (31 stycznia):
Piotra Nolaski. — Spitngniewa. —  Af- 

tanazya pr.
Wschód słońca o godzinie 7 03 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 14 po południu.
— P rzepow iednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek : w całej Galicyi: Pochmurno, wietrzno, 
temperatura łagodna.

— W ybór uzupełniający jednego człou- 
ka Rady powiatowej w Krakowie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisnło Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 22 lutego 1906.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnośeiaoh, wska­
zanych w kartach legityinacyjuych, które dorę­
czy wyborcom c. k. Starostwo.

— Pow szechne wykłady uniw ersy­
teck ie . We środę, dnia 31 b. in., docent pryw. 
Uuiw. dr. E. Biernacki: „Co i jak jeść należy?" 
(z demonstraeyami). Zakład fizyczny Uniw., ul. 
Długosza 8 . Począt<?k o godzinie 7 wieczorem.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 1 lutego b. r. w 
wielkiej sali ratuszowej.

— W sa li Towarz. pedagogicznego  
odbyło się wczoraj wieczorem zgromadzenie wy­
borców, w sprawie projektowanej reformy wy­
borczej. Po przemówieniach uproszonych refe­
rentów pp.: dr. Entowskiego, dr. Tomaszew­
skiego i dr. Greka, uchwaliło zgromadzenie na 
wniosek p. Laskownickiego, następującą rezolucyę:

„Obywatele miasta Lwowa, zebrani na pu- 
blicznem zgromadzeniu w dniu 29 styezuia b. r., 
po wysłuchaniu sprawozdania uproszonych re­
ferentów pp. posłów: dr. Tadeusza Rutowskiego, 
dr. Franciszka Tomaszewskiego i dr. Michała 
Greka, wyrażają przekonanie :

1. że zarówno sprawiedliwość społeczna, 
jak i rozum polityczny nakazują, ażeby społe­
czeństwo polskie i jego reprezentacja użyły 
wszystkich sił, w celu urzeczywistnienia i ry­
chłego przeprowadzenia reformy wyborczej ua 
podstawie zasad przez Rząd zapowiedzianych 
przy równoczesnein jak najdalej idąoem zabez­
pieczeniu interesów narodowych;

2 . że najpewniejszym środkiem zabezpie­
czenia interesów, zarówno narodowych, jak i 
demokratycznych, byłoby przyznanie jak naj­
większej liczby mandatów miastom i miaste­
czkom galicyjskim, jako odrębnym okręgom wy­
borczym, którym już na podstawie ich liczby 
ludności, siły podatkowej i cenzusu inteligeucyi, 
więcej aniżeli jedna trzecia część mandatów na 
cały kraj przypadających, winna być przyznaną.

Zgromadzenie uprasza przewodniczącego, 
ażeby o tej uchwale zawiadomił Prezesa Koła 
polskiego i P. Prezydenta Ministrów1.

Następnie przemawiało jeszcze kilku mów­
ców, z których dwaj pp.: dr. Pruchnicki i dr. 
Diamand pustawili dwie dodatkowe rezolucje, 
nad które mi dyskusję z powodu spóźnionej pory 
(godz. \ t  w nocy), odroczono do następnego 
zgromadź enia.

#  Stosunki zdrow otne Lwowa. Dr. 
Wilhelm Pisek, radny miejski, ogłosił drukiem 
w imieniu sekcji sauitaruej Rady miejskiej spo­
strzeżenia i uwagi nad sprawozdaniem iizykatu 
miejskiego o stosunkach zdrowotnych we Lwo­
wie za rok 1904. W referacie tym dr. Pisek 
wykazuje, że zdrowotność Lwowa stale się po­
lepsza; w porównaniu ze stanem z przed lat 
dziesięciu, obecnie umiera na 1000 mieszkań­
ców o 6 osób mniej, co przy zaludnieniu 175.000 
mieszkańców zmniejsza rocznie o 1050 sumę 
zgouów. Śmiertelność z chorób zakaźnych spa­
dła z 7'8 pro. na 4 5 pro.

Inaczej jednak z g r u ź l i c ą .  Przed 10 
laty umierało z niej we Lwowie 22‘4 pro. ogól­
nej liczby zmarłych, natomiast w r. 1904 pro­
cent teu wynosi już 26 3 proc. Śmiertelność z 
gruźlicy, ciągle i prawie jednostajnie we Lwo­
wie wzrastająca, skłania dr. Piseka do wska­
zania przyczyn tego smutnego zjawiska i po­
trzebnych środków ku zwalczaniu gruźlicy.

Przyczyny wylicza dr. Pisek następujące:
a) lekceważenie elementarnych pojęć hygieui- 
eznyeh w szerokich warstwach ludności — nie- 
tylko najbiedniejszej; 1)) liche i niestosowne od­
żywianie się ludności, potęgowane wzrastającą i 
niesłychaną drożyzną; c) nędzue warunki mie­
szkaniowe większej części ludności; d) niedo- 
staGczna ochrona powierzchni niezabudowanej, 
wandalizm w ogrodach publicznych ; e) 21 3 7  
prc. wiejskich i 60’8 l  proc. szutrowanych ulic 
we Lwowie, podczas gdy zaledwie 17 82 prc. 
jest brukowanych lub asfaltowanych; ztąd więc 
systematyczne zapylanie miasta, czemu i naj­
pilniejsze skraplanie nie zaradzi; f) nieuregulo- 
w-ana, niedostateczna opieka lekarska nad cho­
rymi, dotkniętymi gruźlicą ; g) iiiooeliraniaiiie 
dziatwy, wystawionej na zakażenie się gruźlicą.

Na pytanie, co może i powinno miasto 
w swoim zakresie uczynić dla zwalczania gru­
źlicy, dr. Pisek odpowiada : „Tylko w ograni­
czonej mierze może gmina tu współdziałać. 
.0 ile gruźlica jest chorobą „mieszkaniową11 
(„Wohuungskrankheit11), jak ją koryfeusze nauki 
nazywają, może i powinno miasto: 1) przystą­
pić do ake.yi zmierzającej do budowy dobrych 
a tanich mieszkań, ułatwiać w tym względzie 
akcyę korporacyom, czy jednostkom, ochraniać 
z żelazną konsekwencją „niezabudowane po­
wierzchnie11, uregulować zabudowanie nowych 
dzielnic, uzdrawotniać dzielnice złe : 2) starać się 
o obniżenie opłat akcyzowych, ogółem spożyw­
czych ; ułatwić lepsze żywienie się szerokich 
warstw ludności, ulepszyć aprowizację miasta; 
3) popierać w najszerszym rozmiarze iustytu- 
cyo, mające na celu dostarczanie tanieli i zdro­
wych pokarmów ludności uboższej, jak kuchnie 
ludowe itp.; 4) urządzić, względnie subwencjo­
nować. miejskie a m b u l a t o r y a  p r z e c i w ­
g r u ź l i c z e ,  rozwijające już obecnie zbawien­
ną działalność ua zachodzie w miastach wiel­
kich ; wezwać nauczycielstwo miejskie, by w 
swoim zakresie pouczało dziatwę i wspólnie z 
lekarzami szkolnymi propagowało zasady żyeia 
liygieuicznego i ochrony zdrowia11.

Przeszedłszy następnie szczegółowo wszy­
stkie działy pracy organów sanitarnych, dr. Pi­
sek kończy stwierdzeniem: „że stolica nasza 
ogromne czyni postępy ua polu sanacyi; niską 
swoją śmiertelnością staje w szeregu miast zdro­
wych i hygienieznie administrowanych; a sa­
morząd gminny wśród ciężkich warunków, po­
mimo olbrzymich ciężarów, świetne na polu 
uzdrowotuienia miasta wydaje plony". Ostate­
cznie przedstawia referent wnioski: wyrazić fi- 
zykatowi uznaDie za pracę, szczególnie w dziale 
tłumienia chorób zakaźnych ; wezwać magistrat 
do przedłożenia projektu reorganizacji biura 
targowego i nadzoru nad środkami żywności; 
zażądać wniosków w sprawie zwalczania gru­
źlicy; wreszcie polecić magistratowi zbadanie, 
o ile możnaby zmniejszyć opłaty akcyzowe od 
produktów spożywczych.

N aczelnik straży pożarnej ra d ca  
Prauu wniósł prośbę o przeniesienie w stały 
stan spoczynku. Magistrat na wczorajszej sesyi 
załatwił w drodze regulaminowej tę prośbę, czy­
niąc wniosek ua wyrażenie p. Praunowi uzna­
nia za 42-letuią pożyteczną służbę dla gminy.

Posada uaczeluika straży pożarnej będzie 
obsadzona w drodze konkursu zewnętrznego.

#  K om isja  kanałowa odbyła wczoraj 
posiedzenie, na którein toczyła się dalsza de­
bata w sprawie projektu kanalizacyi. Autor pro­
jektu, inżynier magistratu p. Zarzycki, ukończył 
swe obszerne wywody, objaśniające wszystkie 
szczegóły projektu. Wobec tego, że eksperci pp. 
prof. Rychter i Maślanka zażądali obszernego

uzupełnienia projektu p. Zarzyckiego, powstał 
projekt powołania do rozsądzenia sprawy super- 
arbitra  z pośród najlepszych hydrotektów, jak 
Lindley z Londynu, Schmidt z Opawy, lub 
innego.

— W stanie zdrow ia JE. Antoniego 
hr. Wodzickiego, który przed kilku tygodniami 
zapadł na kataralm- zapalenie płuc, zaszło — 
jak donosi Czas —  znaczne polepszenie, a cho­
ry jest na drodze do odzyskania zupełnego 
zdrowia.

— Dcputacya m anipulantek poczto­
wo-telegraficzny cli. Jedna z wiedeńskich ko 
respondeucyj donosi, że P. Kierownik Minister­
stwa handlu przyjął deputacyę związku mani-
pnlautek pocztowo-telegraficzuych z Czech, Mo-
rawii i Szląska i przyrzekł, że przy najbliższej 
regulacji płac życzenia manipulantek będą u- 
względnioue.

— K ontradm irał Ju liusz Beck von
Wellstiidt otrzymał, jak D ziennik  rozp. wojsk. 
donosi, przy sposobności przejścia w stan spo­
czynku, tytuł wiceadmirała. Beck schodzi z po­
sterunku w 60 roku życia, po 44 latach czyn­
nej służby. Jest on rodowitym Wiedeńczykiem, 
brał udział w bitwie pod Lissą jako kadet na 
fregacie pancernej „Habsburg". Awansując szyb­
ko, objął w r. 1895 po kontradmirale Lehnerze 
kierownictwo kancelaryi prezjdyaluej w sekcji 
marynarskiej Ministerstwa wojny- W r. 1899 
kierował wyprawą okrętu wojennego „Elżbieta" 
do A/.yi Wschodniej. W r. 1902 powierzono 
Beckowi, z równoczesnein wyniesieniem go na 
stopień kontradmirała komendy okręgu mor­
skiego w Tryośeie, komendę U- dywizji eskadry.

— Egzam inu państwowe z m uzyki 
od będą  sio w  m a ju  b. r. P o d a n ia  należycie 
u d o k u m e n to w a n e  n a leży  wnos ić  na  ręce d y ­
r e k c j i  o. k. K o m is j i  eg zam inacy jne j  d la  k a n ­
d y d a tó w  n a  nauczycie l i  m uzyk i  w szko łach  
ś re d n ich  L se m in a ry a c h  n a u c z y c i e l s k i c h  w e  L w o ­
wie, na jda le j  do 15 lu tego.

— K om ite t  k o lo n i i  R ym anow skiej ,  
który pod protektoratem W ło dz im ierzow ej  hr. 
Dzieduszyckiej urządza raut 3 lutego r. b. w 
salach Kasyna miejskiego douosi, że po bilety 
i zaproszenia można się zgłaszać, codziennie od 
11—12 w Kasynie miejskiom.

— K oncert ua dochód Schroniska ma- 
liipulantok i urzędniczek pocztowych odbędzie 
się pod protektoratem Prezydcntowej Soferowi­
eżowej w niedzielę, dnia 4 lutego, w sa­
lach Kasyna wojskowego przy ulicy Fredry. 
Instrumentalną część koncertu wypełnią pro­
dukcje kapeli wojskowej 30 p. p. pod kie­
rownictwem p. Eolla, gdy w części wokalnej
będą uczestnicy mieli sposobność usłyszeć so­
lowy śpiew p. Wandy Hendrichówmy, tudzież 
przyjmowane zawsze tak sympatycznie produ­
kcje Chóru akademickiego. Rozsprzedaż bile­
tów dzięki programowi i poparciu wyższych u- 
rzęduików pocztowych, rokuje też dobry rezultat 
materyaluy.

—  R a n t  a k a d e m ic k i .  Dnia 17 lutego 
odbędzie się w salach Kasyna miejskiego rant, 
urządzony staraniem Czytelni akademickiej pod 
protektoratem Mieczysławowej hr, Piuińskiej.

— Walne Zgrom adzenie »Towarz. 
zabaw ludu i m ło d z ie ż y «, zwołane powtór­
nie, odbędzie się we wtorek, dnia 6 lutego o 
godz. 6 wieczorem w sali Związku naukowo- 
literaekiogo przy ul. Teatralnej 1. 23 (gmach 
Slcarbkowski).

 G rem ium  aptekarzy Galicy i w sc h o ­
d n ie j  odbyło w sobotę pod przewodnictwem 
swego prezesa p. Sklepinskiego doroczne walne 
zgromadzenie, Po przyjęciu do wiadomości spra­
wozdania z czynności zarządu i udzieleniu mu 
absolutoryum, dokonano wyboru nowego zarzą­
du. Przew odniczącym  wybrano ponownie przez 
aklamację P- Karola Sklepinskiego; również 
przlz aklamację wybrani zostali ponownie pp.:
Jakób Beiser, zastępcą przewodniczącego, a An­
toni Ehrbar sekretarzem. Do koiuisyi egzamina­
cyjnej wybrani zostali pp.: Fryderyk Dewechy, 
Ś/y mon Hay, dr. Jan Piepes-Poratyński i Sta­
nisław Wolański; do komisji kwalifikacyjnej 
pp.: Jakób Beiser, Fryderyk Dewechy, Antoni 
Ehrbar, Szymon Hay, Szymon Kajetauowiez, 
Maryan Krzyżanowski, Gustaw Sza neer, Her­
man Rubel; do komisji koutrolującej pp.: Szy­
mon Hay, Szymou Kajetanowicz i Mieczysław 
Łazowski.

Po przeznaczeniu do funduszu zapomogo­
wego im. bł. p. Jakóba Piopes-Porutyńskiego 
250 K., a dla Tow. aptekarskiego 400 K. ty­
tułem subwencji ua czasopismo i zaż uywauie 
lokalu tego Towarzystwa, zaprotestowano w koń­
cu przeciw sprzedaży rozmaitych specyfików, 
nadsyłanych z zagranicy d0 uaszych aptek i 
polecono zarządowi wdrożyć w tym kieruuku 
odpowiednią akcyę.

— Din Macierzy szkolnej Cieszyń­
skiej złożono na listę księżnej Audrzejowej Lu- 
bomirskiej z Przeworska, jako c z ł o n k a  lwow­
skiego komitetu Macierzy Cieszyńskiej następu­
jące da tk i: Władysław hr. Zamoyski z Biało­
rusi 100 K., J. hr. Hussarzewska 20 K., S. J. 
10 K., Al. 10 K, Andrzej ks. L u b o m i r s k i  100 
K., Eleonora ks. Lubomirska 100 K Razem 
na tę listę 340 K.

— S icd m n aścic  zgrom ad zeń  lu d o ­
wy cii. Wczoraj wieczorem odbyło się. w Wie­
dniu, przy licznym udziale uczestników, w róż­
nych stronach miasta, siedmnaśeie soeyaluo-de-

mokratycznych zgromadzeń z porządkiem dzien- 
uym : „reforma wyborcza do parlamentu". Po 
zgromadzeniu na Landstrasse przyszło do nie­
znacznego zatargu z policją, która chciała skon­
fiskować czerwone chorągwie, czemu uczestnicy 
usiłowali przeszkodzić. Dwie osoby aresztowano

A  Statystyka policyjna za r. 1905.
W ubiegłym roku aresztowały organa policyjne 
ogółem 10.874 osób a mianowicie: za Kradzież 
1.462, oszustwo 109, sprzeniewierzenie 63, ra­
bunek 33, morderstwo 1, zabójstwo 3. niebez­
pieczne pogróżki 39, ciężkie uszkodzenie ciała 
166, złośliwe uszkodzenie cudzej własności 40, 
gwałt publiczny 45, uprowadzenie 5, zgwałco­
n e  6, zhańbienie 2 , podrzucenie dziecka 2 , 
dzieciobójstwo 2 , nierząd przeciw naturze 1, 
fałszerstwo monet 3 , fałszerstwo papierów kre­
dytowych 5, podpalenie 1, dezercję 7, za za- 
kazauy powrót 341, opilstwo 1.100. włóczę­
gostwo 571, żebranie 228, brak przytułku 1053, 
stłoczenie do nierządu 28. Przejechali w skutek 
nieostrożności było 133, samobójstw 42, zama­
chów samobójczych 24.

A  Pożar. M roalnośoi przy ul. Gazowej 
1. 2 wybuchł dziś około godziuy 4 nad ranem 
pożar, ofiarą którego, dzięki energicznej akcji 
ratunkowej straży pożarnych miejskiej i ocho­
tniczej, padł jedynie dach. Ogień — jak przy­
puszczają — wybuchł prawdopodobnie w sku­
tek wadliwej konstrukcji kominów.

A  Schwytanie zb iegłego w ięźnia.
Policja przytrzymała dziś przed południem nie­
bezpiecznego złodzieja Jana Michniowskiego, z 
zawodu czeladnika rymarskiego, który zbiegłszy 
jeszcze w grudniu z. r. z więzienia sadu ob­
wodowego w Samborze, gdzie odbywał karę 
dwuletniego ciężkiego więzienia, bawił na „wy­
stępach" w miastach prowincjonalnych. One- 
gdaj dopiero przybył do Lwowa i wpadł zaraz 
w ręce polieyi.

A  N ieszczęśliw y wypadek. W  ulicy 
Bema na nieposypauym piaskiem chodniku po­
śliznął sic wczoraj szeregowiec trenu Huat W i- 
uohraduik, a upadłszy, złamał nogę.

A  Pijawka lichw iarska pod k lu ­
czem . Polieya tutejsza aresztowała oitegdaj zna­
nego na „ c z a r n e j  giełdzie" lichwiarza Jakóba 
Gol da, który od udzielanych pożyczek, pobiera ł 
960 i 3.030 procent. Klientelę Golda stanowili 
w przeważnej części kelnerzy i wesołe córy 
Koryntn.

A  Ucieczka um ysłowo chorego. Zza
kładu dla obłąkanych w Kurparkowie — jak 
doniesiono dziś w południe tutejszej polieyi — 
zbiegł rano pozostający tam w leczeniu umv- 
słowo chory N. Urszulalc, ubrany w krótki czer­
wony kożuch.

A  N ieostrożna jazda. Woźnica do­
rożki nr. 205, jadąc dziś rano szybko i uie- 
ostiożnie ulicą Karola Ludwika, najechał na 
przechodzącego tamtędy Izraela Ilaudla, który 
upadłszy pod koła dorożki, nie odniósł na szczę­
cie poważniejszych obrażeń;

A  Złodziej w mundurku ucznia gi- 
lUilazyałncgo. Do mieszkania dr. Stanisława 
Ludwiga, lekarza, przy ul. Akademickiej l. 16. 
przyszedł wczoraj około godziny 4 po południu 
jakiś chłopiec w muudurku ucznia U. klasy oj 
mnazyalnej i przedstawiwszy się jak . Stanisław 
Rogoziński, oświadczył, iż, ma zaczekać ua swe­
go ojca, który niebawem przyjdzie do dr. L., 
by zasięgnąć porady lekarskiej. Gdy dr. Lu 
dwig wyszedł do drugiego pokoju, nieznajomy 
chłopiec znikł. Jak się następnie dr. Ludwig 
przekonał, zginął mu w czasie bytności teg. 
chłopca w jego mieszkaniu mały srebrny zega 
rek, podwójuie kryty, ze srebrnym krótkim ma 
to wy m łańcuszkiem i okulary w niklowej opra­
wie, ogólnej wartości 60 koron.

Dziś prawdopodobnie teu sam chłopie 
zgłosił się do pensjonatu p. Bielskiej przy ul 
O sso l iń sk ich  1. 8 , a oświadczywszy znowu, i: 
ma zaczekać ua swego ojca. który przyjdzie zo 
chwilę z jego młodszym brati m, by go zapis, 
do pensjonatu, usiadł ua krześle, gdy p. i 
uie podejrzywająe w chłopcu złodzieja, wyszła 
do drugiego pokoju, rzekomy student skradł 
kilka książek i zbiegł.

M łodoc iany  ten  rzez im ieszek  j e s t  w  wiek 
14 la t ,  o k rótko s t rzyżonych  w ło sach ,  rudawi, 
o pe łn e j  bladej tw a rz y  i u żyw a oku larów .

A  Na zaw iedzioną m iłość — fo sfo ­
rowe zapałki. W r e a l n o ś c i  przy ul. Sobie 
skiego 1. 17 usiłowała dziś rano odebrać sobie 
życie 2 3 -letnia służąca Marya Ciepkówna, za­
żywszy rozczynu z zapałek fosiorowyc.il. Despe 
ratkę przewieziono na stację ratunkowa, gdzie 
jej p r z e p ł u k a n o  żołądek. Stan Ciepkównej n; ■ 
jest groźuy.

P o w o d em  zam ac h u  sam obójczego —  we 
dług tw ie rd zen ia  n iedoszłej  sam obó jczyn i  — mc 
być „rozpacz  po opuszczen iu  jej przez  k. 
ciiauka".

A Kronika policyjna. 'V gmae'- -
gafie. Kasy oszczędności skradziono wczoraj • 
Ernestynie Ufel z torebki skórzanej kwotę 2 ' ‘ 
koron w banknotach.

Sprawców kradzieży ,  dokonanej ouegdaj 
nocy na szkodę kupca p. Kapralika, ma już 
swej opiece polieya. Są n im i: 24 1, tui Igna.
Bratkowski, czeladnik ślusarski i 21 le tn i  w! 
dyslaw Sliz iń sk i ,  kelner.

Z wozu, s to jącego na p lac u  K ra k o w sk i  
sk rad z io n o  wczoraj M ojżeszow i D elik t isch o w i t 
W in n i k  fu tro  z ro ssy jsk ieh  b a rau ó w .
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N a kradzieży lamp schwytano wczoraj w 
realności przy ul. Łyczakowskiej 1. 5 k i lku na­
stoletniego wyrostka S tan is ław a Lipińskiego.

Zgubiono złoty pieścionek z dwoma b ry ­
lancikami i ametystem warto.1#!  2HO K.

Ze sklepu p. Maryi Burjanowej przy ul. 
Sykstuskicj I. 28, skradziono dziś ra :u  puszko 
„Tow. Szkoły ludowej", napełnioną zupełnie 
drobną monetą.

Znalezioną dziś prz* d południem nu p la ­
cu Benedyktyńskim większą sakiewkę z kwotą 
JO koron 78 lud. i dwuma kluezy kami, złożo­
no w polioyi.

— Ślub polski w Kzyniie. 1 fisza nam 
z Rzymu : D nia 27 hm. odbył sio tutaj ślub 
księżniczki Róży lładziwiłlównej z Jlieświeża, 
z ks. L udwikiem  Gzetwertyiiskim, trzecim sy- 
iuttii ks. W łodzimierza CTotwertyńskiego i M. 
z P rusk ich ,  siostry lir. Sapieżyny z Ililki w Ga- 
1 icvi. I  tego powodu odbyły się trzy wspaniałe  
przyjęcia u lir. Fel. Platerów, u księżnej R a- 
dziwiłłowej i u ks. Włodz. Czetwertyfukich, na 
których obok polskich gości, przybyłych na 
ślub, w ystąp i ła  a rys tokrac ja  rzym ska i świat 
dyplomatyczny. Z rzymskich rodów byli : ks: 
Colonnowie, Borghose, Gaetani, Massiino, udos- 
chalchi,  Braucaccio. lir. Malatesta, k a rd y n a ł  
Macclii, księżna Z. Strozzi z mężem itd. W ie­
czór u księżnej Radzi willowej zgrom adził do 
4 0 0  gości. Z rodzin młodej pary przybyli do 
Rzymu: ks. Antoniowa Radziwiłłowa, ks. J a ­
nusz R adziw iłł ,  księżna Bliicher z domu Radzi­
w iłłów na, księstwo Dominikowie Radziwiłłowie z 
B alic  pod Krakowem, młodzi ks. Eustachy  Sa­
p ie h a  z Galicyi i ks. Seweryn Ozetwertyński, 
p un i  Czarnomska, ks. S tan is ław  R adziw ił ł  
i~ D awidgródka, hr. Rkiterowa z dumu Pudłow ­
ska, hr. Zdzisławowie Zamojscy, lir. Tarnowska, 
siostra pan a  młodego itd. Był również ks. 
areyli. Symon. Pomiędzy wspaniałymi darami 
ślubnymi odznaczały sio brylanty i perły, ofia­
rowani' prztjz' babkę panny młodej,  hr.  M. B ra ­
ni oka, która na ślub z powodu choroby przy­
być nic mogła. B łogosławieństwa kościelnego 
udzielił ks. Konst. (Torba. C lsarz Mikołaj T[ 
nades ła ł  cyfrę brylantow ą i m ianow ał pannę 
uiłcdą damą dworu. D.

— Zm arli w- ostatnich dniach : ń 1' Lwo­
wie Kazimierz Bielecki, majster stolarski, w 
6 4  r. życia; — Ja d w ig a  Teresa Kolusowa, żu-

a maszynisty kolei państwowych, w 28  r. 
■Tcia.

W Krakowie. P io tr  Umiński, emer. n a ­
czelnik wydziału ekonom iśzm go m agis tra tu  kr a - 
kowskiego, w 75 r. żyeia. Zmarły zajmował 
się żywo archeologią i u tworzył piękny, p ryw a­

ty zbiór monet i m 'dali polskich. Jako g o r l i ­
wy w tej mierze zbieracz, należał do grona 
członków byłego krakowskiego Towarzystwa n a ­
ukowego, którzy weszli następnie w sk ład  Aka­
demii Umiejętności; —  Józef Adam Krzyża- 
lowski, sekretarz sądu k ra jow “gn, w  5 4  r. 

żyeia.
W  Skalacie, Egidyusz Wernberger, pro- 

-sor Akademii handlowej we Lwowie.
W  Tłumaczu, Leon Aloizy Wois, wete- 

. an z r. 1863, w 78 r. życia.
W  Stanisławowie, dr. J a n  Jachno, emer. 

i'rof. seininaryum nauczyeicdeki^o, w G6 l'. 
życia.

—  Krajowy Zlot Sokołów odbędzie 
.uę w roku bieżącym w Przemyślu w pierwszych 
miach lipca.

— Ntrejk. Z Rjeki telegrafuj!) : Wszy­
scy robotnicy tutejszych warstatów ludzi torpe­
dowych zastrejkowali w skutek surowośm dy- 
ektora fabrcki. Spokoju nie zakłócone.

—  N iezw ykle m rozy. Do Budapesti 
'daplo donoszą z E u t t k i : W całym komitacie 
lómór panują  od kilku dni niezwykle ostre 

d*rozy. Siedmiu kupdów, którzy szli pieszo na 
ja rm ark  do Szeudrii, znaleziono lia gościńcu w 
pobliżu miasteczka b e z  znaków życia. Zginęli 
w skutek zamarznięcia.

— Obrabow anie kasy kolejow ej. Do 
• Aienników budapeszteńskich donoszą z A radu :  
Ónegdaj skradli nieznani sprawcy z kasy  tu- 
tójszego dworca kolejowego znaczną ilość pa-
■'trów wartościo.wycli. Większej części znajdu- 
leych się w kasie pieniędzy nie zdołali wy- 

Braść, gdyż były ukryte w  jednej z bocznych 
ubikacyj kasy. — W ła d z e  wdrożyły śledztwo.

—  Zapalenie mózgo rdzeniowe —  czy- 
T m y w  D zienniku Poznańskim  — szerzy się co- 
łbz wiecej w  W. Ks. Pczuańskiera. Mianowicie 
pow iat poznański zachodni dotknięly je s t  tą  cho­
robą, a nadprokura tor ogłasza, że osób z tego 
fiowiatu zasądzonych na  wiezienie, na razie nie

•zyjmuje do więzienia. Z różnych stron Księ­
stwa nadchodź® wiadomości o wypadkach tej 
choroby. Kilka osób już zmarło.

— K atolicki 1 n iw ersytet w Lova-
n u m  (Louvain) cieszy sio coraz bardziej wzra- 

ającą frekwencją .  W edług  wydanego dopiero 
. " f  rocznika na rok 1 906 .  liczyła ta  belgijska 
ijlim a  Muter w7 ubiegłym roku szkolnym 216 3  
j hidontów, t. j .  1809 Jb-lgijczykow i 204  ell . 
■z 'oziemców. N a  U ostatnią, liczbę złożył o się 

• narodowości w następującym stosunku: Ho- 
■andya 68  uczniów7, Niemcy 29, F ra n c ja  28, 
...uksomburg 25, Stany Zjednoczone 21 i t. d. 

,i- ■ do fakultetów, to ogólna liczba 2163  słu- 
,aczów dzieliła się na: 177 studyujacych teo- 
Mę, ^88  prawo, 4 0 7  medycyno,' 2 9 7 ’ lilozolię 
li teraturę etc, _____

Kronika zagraniczna.

* P o d  In w i n ; ;  zginęło d. 27 b. m. w 
okoli*y (O nowy 8 osóń

* k a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Do Madrytu 
donoszą, żm parowftc „ A id tf f  podczas burzy za­
tonął z całą załogą w pobliżu Oranu.

* S y s t e m m e t  r y c z n y zyskał liako- 
niec prawo obywatels twa w Ameryce, a także 
Anglia zamyśla go wprowadzić u  siebie. Na 
wystosowano w tej sprawie zapytanie, ośw iad­
czyła się przeważna liczba kolonij za systemem 
metrycznym.

Notatki Irńo-arMKzt
• Architekta®, fachowego czasopisma dla 

techników, zeszyt styczniowy wydany pod re­
dak c ja  dr. J .  Zubrzyckiego zaleca się żywą i 
urozmaiconą treścią . Przynosi on zajmujące a r ­
tykuły: „Sposób zakopański w architektura™  i 
..Arehitektilra w poglądach estetyków1' — oba 
ilustrowane w u kśrde. Osobno dodane są. cztery 
kartony. N a  jednym  z nich przedstawiony jes t  
dom „8 ta m a ry “ w  Zakopanem, wzniesiony przez 
architekta  Wesołowskiego kosztem 150 .000 K. 
J e s t  to hotel o 35 pokojach do wynajęcia, m a ­
jący nadto w parterze jadaln ię ,  pokoje re.eep- 
oyjue, kanceluryę i krUlens. Dom ten zbudo­
wany jes t  w stylu zakopańskim, z uw zględnie­
niem wszelkich wymagań hygieny w  urządze­
niu wewnętrznem. Wszystkie wiyg pokoje mie­
szkalne mają letni:; i zimową wentylac ję , oraz 
mechanizmy dżwjgłiiowc do uchylania  górnych 
kwater okien pod 45  kątom na n [ j  podczas 
spania.

Na dwóch innych kartonach mamy nowe 
domy czynszowe w Warszawie. Jeden okazały, 
pięciopiętrowy, zbudowany przy Alei Jerozo­
limskiej, według planu architekta  Kuczyńskiego 
kosztem 2 7 5 .0 0 0  rubli : drugi, projektowany
przez p. S tan is ław a  (Jroehowicza u zbiegu Alei 
Róż i Alei Ujazdowskiej. Na czwartym karto­
nie mamy przedstawioną ozdobę ze spiżowego 
pomnika Kalimaeha, w m u ro w an e j)  w ścianę 
obok drzwi do zakrystyi, w kościele GO. D o­
minikanów w Krakowie. Pom nik  ten pochodzi 
z r. 1496, a wykonany jes t  prawdopodobnie 
wedle rysunku Wita Stwosza.

Filharm onia lwowska urządza dnia 1 
lu t tgo  interesujący Koncert paryskiego Towa­
rzystwa, zawiązanego pod egidą Sain t Saensa, 
dla popierania  dawnej muzyki i jej in s tru m en ­
tów. Publiczność lwowska będzie m ogła  zapo­
znać się z zapomnianymi już dzisiaj in s trum en­
tami, które wskrzeszą ezaroaz ojską muzykę mi­
nionych epok.

Kopertom- Teatru m ie jsk iego .
Dziś, we wtorek po raz pierwszy nowość „ P i ­

w owarzy11, sztuka w 4 aktach z duńskiego przez 
Hjalmnru Bergstriim, tłumaczyła Józefa Klumen- 
siewiczowa.

We środę „Pa jace11. opOra w 2 aktach z 
prologiem Leom-ayalla.

Rozpocznie „Cavallrr ia  rus t iean a11. opfra 
w 1 akcie Mascagniogo. Gojcinny występ Maryi 
Boyer i Ernesta Canimaroty, W. Grąbczewskicgo 
i .Józefa Szymańskiego.

We czwartek  po raz drugi „P iw o w arzy 11, 
sztuka w 4 aktach z duńskiego przez Hjalma- 
ra  Bergstróm; tłumaczyła .Józefa KlemeDtńewi- 
ezowa.

W piątek o godzinie pół do 4 po południu  
po raz ąstatni w bieżącym sezonie „Bctlcem 
polskie11, ja se łka  w 3 aktach Łuo. Rydla. M u­
zyka M. Świcrzyiiskiego.

W  priątek o godzinie pół do 8 wieczorem 
„C arm en11, opera w 4 aktach Bizeta. Gościnny 
występ Maryi Boyer, E rnes ta  Canimaroty, oraz 
występ Maryi Mokrzyckiej-Pilarz i W. G rąb­
czewskicgo.

W  sobotę , |W alk irya“ , opera w 3 aktach 
R yszarda W agnera. Gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego, Ja n iny  Korolewiez-Waydowej, 
Maryi Geinbarzewskiej,  Zygmunta Mossoczyego 
i Józefa Szymańskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z k ole i. Z dniem 24 grudnia z r. do 

włącznie 29 kwietnia I). r. zaprowadzono w 
obrębie dyrekcji kolei państwowych w Oło­
muńcu na szlaku kolei lokalnej Winkelsdorf- 
Petersdorl a. d. Less ruch pociągów osobo­
wych 1. 1922 i 1923, kursujących w każdą 
niedzielę i święta.

Wystawił targowa nasion . W nie­
dzielę o godz. U przed południom nas tą ­
piło otwarcie urządzonej przez Komitet ga­
licyjskiego Towarzystwa gospodarskiego wy­
stawy targowej nasion, połączonej z wystawą 
przetworów owocowycli i narybku. Wystawę 
otworzył prezes Towarzystwa, dr. Włodzi­

mierz Kozłowski, — krótkiem przemó­
wieniem, w którem zaznaczył, iż celem wy­
stawy jest poparcie krajowej produkcyi n a ­
sion roślin uprawnych i zbliżenie producen­
tów ich z konsumentami. Nasiona produkcyi 
naszej są w ogóle bardzo dobrej jakości, 
czego dowodem, iż na wystawie paryskiej 
produkeye nasze były zaszczytnie odzna­
czone. Kraj nasz ma też wszelkie wa­
runki do rozwoju tej rentownej gałęzi rolni­
ctwa, obowiązkiem też instytucji jest w tym 
kierunku usiłowania rozwinąć. Zadanie tu 
spełnia Towarzystwo przez swoją sekcyę 
rolniczą, oraz Wydział krajowy przez stacyę 
botaniczno-rolniczą.

W licznem gronie zebranych widzie­
liśmy przedstawicieli naszych instytueyj rol­
niczych, sporą garstkę ziemian, oraz sfery 
handlu nasionami.

Wystawa mieści się w lokalu partero­
wym miejskiego Muzeum przemysłowego, 
obejmując 5 sal, z których 4 zajęte są przez 
wystawę i targ nasion, ostatnia zaś mieści 
okazy narybku oraz przetworów owocowych 
krajowej produkcyi.
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OSTATNIA POCZTA.
Niemieckie stronnictwo ludowe przy­

jęło na wczorajszem posiedzeniu do wiado­
mości sprawozdanie p. dra D e r s c h a t t y  
o położeniu politycznem i uchwaliło mu wo­
tum zaufania.

Ozesko-żydowskte zjednoczenie narodo­
we urządziło wczoraj w Pradze zgromadze­
nie w sprawie utworzenia ż y d o w s k i c h  
k u r  y j wy ho  r c z  y c h. Zebranie, na które 
przybyli także syoniści. było tak burzliwe, 
że komisarz rządowy rozwiązał je.

Spisywanie i n w e n t a r z a  d ó b r  k o ­
ścielnych we Francy! odbywa się w różnych 
miejscowościach w dalszym ciągu. Przy tej 
sposobności przyszło tu i owdzie do zajść. 
W Remiremont i Allanoon nie chcieli księża 
otworzyć bram kościelnych. W Nannes zgro­
madził się przed katedrą liczny tłmn i odśpie­
wał pieśni kościelne, gdy proboszcz odczy­
tywał protest.

Z polecenia cesarza niemieckiego attache 
marynarki niemieckiej, admirał Siegel, w rę­
czy! prezydentowi L o  u b e  to w i narysowaną 
przez cesarza tabelę porównawczą trzech mo­
carstw.

Z Londynu donoszą, że stan zdrowia 
króla E d w a r d a  VII. nie jest dobry. We­
zwano dla porady lekarskiej dr. Otta z Ma- 
ryenbadu. Królowi zakazali lekarze palenia 
tytoniu, ponieważ cierpi od czasu do czasu 
na brak oddechu.

Niemniej zamierza król otworzyć nową 
sesyę parlamentu osobiście.

W edług urzędowego komunikatu, wy­
danego w Algesiras o wczorajszem posiedze­
niu , przySapiła  k o n f  e r e n cy  a m a r o k -  
k a ń s i c a  do zbadania przedłożonych przez 
delegatów marokkańskich propozycji w sp ra­
wie podatków. Sprawę podwyższania cjrf od- 
róezono aż do nadejścia dla delegatów wy­
jaśnień  od ich rządów. Dzisiaj trwa dalsze 
ofieyalne posiedzenie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 30 stycznia. Na początku dzi­
siejszego posiedzenia Izby posłów prezydent 
Y e t t e r  zawiadamia, że p. Garapieh złożył 
mandat.

Rząd przedłożył projekt ustawy w spra­
wie ulg podatkowych dla przebudowali i bu­
dowli w celach asaiuicyjnycb i komunika­
cyjnych w K r a k o w i e .

D. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty zawiadamia, że c o f a  p r z e d ł o ż e ­
n i e  w s p r a w i e  z a ł o ż e n i a  f a k u l t e t u  
w ł o s k i e g o  w K o v e r e t o .

Odczytano szereg interpelacyj i wnio­
sków, między innemi interpelację ś. p. .1 a- 
w o r s k i e g o  w sprawie zakazu zgromadze­
nia ludowego przez starostę lwowskiego: p. 
L i  e l i t a  z żądaniem wyjaśnienia, czy pra­
wdą jest, co niektóre gazety doniosły, iż 
ruch na kolei Północnej odbywa się już na 
rachunek p a ń s tw a : tegoż posła w sprawie
zamknięcia granicy serbskiej.

P. C l i o c  wnosi, ażeby ze względu na 
niewyjaśnione stosunki na Węgrzech usu­
nięto z porządku dziennego punkt pierwszy, 
t. j. kontyngent rekruta, a natomiast zaraz 
przystąpiono do obrad nad ubezpieczeniem 
urzędników prywatnych. — Wniosek ten od­
rzucono.

Izba przystępuje do porządku dziennego, 
tj. do pierwszego czytania ustawy o kontyn­
gencie rekruta.

P. P r a s e k  (mówca contra) oświad­
cza. że glosował za wnioskiem Choca, u usu­
nięcie tej sprawy z porządku dziennego, po­
nieważ jest rzeczą niebezpieczną, żeby wiel­
kie stronnictwa słowiańskie wdały się obec­
nie w dyskusję nad kontyngentem rekruta, 
nie stawiając osobnych żądań, wobec tego, 
że w razie osiągnięcia kompromisu na Wę­
grzech przyznane będą Węgrom zapewne 
znaczne koncesje : tego zaś. co się da Wę­
grom na polu wojskowem, powinni dla sie­
bie żądać także Czesi i Polacy.

Następnie przemawiał hr. S t e r n -  
b e r  g.

W iedeń, 30 stycznia. W iener Z tg . o- 
głasza szereg wysokich odznaczeń niektórych 
członków Wydziału krajowego i Sejmu na 
Mora wii.

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości nadał Władysławowi G a r c z y r i s k i e -  
mu,  nauczycielowi w zakładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowie, ad personam  X. rangę.

W iedeń, 30 stycznia. Wiener Ztg. do­
nosi : P. Kierownik Ministerstwa sprawie­
dliwości przeniósł notaryusza, Emila Ł a p i ­
c k i e g o ,  z Podbuża do Uhnowa.

Poznań, 30  stycznia, ( le i .  p ryw .)  
D ziennik poznański donosi: Pierwszy wiec 
„Straży11 na Szląsku odbędzie się w niedzielę 
d. 4 lutego w Katowicach.

Z Sępolna piszą do D ziennika poznań­
skiego : P. Prądzyński ze Skarpy nabył od 
Niemca Thiedego z Zalesia folwark obszaru 
4 0 0  morgów i ubiegł Komisyę kolonizacyjną, 
która ofiarowywała o 2000 marek więcej. 
Folwark ten graniczy ze Skarpą i jest po­
dobno najlepszym kawałkiem ziemi w pow. 
złotowskim w Prusach Zachodnich.

P ołożen ie w K rólestw ie P olsk lem  i 
w R ossyi.

Warszawa, 30 stycznia, ( le i .  pryw .) 
Słowo  donosi: Obywateie 9 okręgu urządzili 
w niedzielę w sali Stowarzyszenia techni­
ków zebranie przedwyborcze, na które za­
proszono przeważnie osoby ze sfery robotni­
czej i rzemieślniczej, razem przeszło 300 
osób. Przybyli prawie wszyscy. W dyskusji 
wyjaśniono istotę Dumy sprawę wyborów i 
plan działania. Kilku mówców ostro krytyko­
wało Dumę i wybory i domagało się bierne­
go bojkotowania Dumy większość jednak 
przemawiała za potrzebą pracy społecznej 
na tern polu. — Uchwalono olbrzymią wię­
kszością przystąpić do wyborów.

Warszawa, 30 stycznia, ( le i .  p r.)  Do 
K uryera  W arszawskiego  donoszą z Pe te rs­
burga : Posiedzenie wieczorne dn. 29 bm.
związku akademickiego poświęcone było 
wyższym insty tucjom  szkolnym Królestwa 
Polskiego. Prof. Karejew witał obecnego go­
ścia polskiego p. Kozłowskiego, który odpo­
wiadał w duchu zbliżenia się rossyjsko- 
polskiego i mówił o położeniu, wytworzo- 
nein przez stan wojenny. Mowa wywołała 
przeciągłe oklaski. Postanowiono odpowie­
dzieć telegraficznie profesorom uniwersytetu 
krakowskiego.

Warszawa, 30  stycznia, ( l e i .  pryw .) 
Na podanie włościan kilku gmin powiatu 
konińskiego gub. kaliskiej, wniesione do 
ministerstwa w sprawie nauczania po polsku 
w szkołach, nadeszła odpowiedź Gej treści, 
że w szkołach jednoklasowyeh i w niższych 
klasach dwuklasowych szkół w Królestwie 
Polskiein, w których większą część uczących 
się stanowią Polacy lub Litwini, nauka 
wszystkich przedmiotów, z wyjątkiem języka 
rossyjskiego, może odbywać się w języku 
polskim lub litewskim.

Berdyczów, 30 stycznia, ( le i .  p ryw .)  
Aresztowano tu 50 młodych żydów, którzy 
rozdawali proklamacye, nawołujące do boj­
kotowania Dumy państwowej.

Petersburg, 30 stycznia, ( l e i .  pryw .) 
Nowosti donoszą, że w Królestwie Polskiein 
ma być zarządzona r e w i z y a  s e n a t o r ­
s k a .  Do rewizji takiej rząd ucieka sio 
w nadzwyczajnych wypadkach. Car delego­
wał do jej przeprowadzenia senatora, obda­
rzonego wyjątkowein zaufaniem, niezależnego 
od władz miejscowych i wyposażonego w sze­
rokie pełnomocnictwa. Obecnie ma być roz­
patrzona w drodze senatorskiej rewizyi kwe- 
stya, czy ludność Królestwa Polskiego ż y w i  
d ą ż e n i a  s e p a r a t y s t y c z n e ,  jak to 
przedstawia b iurokracja, domagająca się dla­
tego stosownych środków w celu stłumienia 
przygotowanego według niej buntu. Wyniki 
rewizyi mają dostarczyć D u m i e  w s k a z ó ­
w e k  p r z y  r o z s t r z y g a n i u  s p r a w y  
p r z y s z ł e g o  s t a n o w i s k a  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o .  Nowosti donoszą też, że ś r o-
d k i  r e p r e s y j n e  w K r ó l e s t w i e  P o l -  
s k i e m  b ę d ą  z n i e s i o n e  w n a j b l i ż ­
s z e j  p r z y s z ł o ś c i .

Odpowiedzialny re d a k to r :
Ad a m K r e c h o w i e c k i .
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MERKURY! nowo otworzona p a l a r n i a  kawy
■ S S ; : -  i ; U id herbaty. '

Ul. Kilińskiego,. Lwów.
NADESŁANE.

Jako pewną lokaoyę kap ita łów
polecamy:

4®/, Listy zastawne Tow. kred. zit-mskiego.
4°/0 i 4 ' / i 0/d Listy zastawne Banku krajowego. 
4°/0 i 4 Vjp'o Li ety zastawne Banku hipot 
4°/0 i 4 1/ j ° 3  Pożyczkę m. Lwowa.

P a p i e r y  te  k u p u je m y  i sp rz ed a jem y  n a jk o ­
rzystn ie j

§ o k a l  i  /L i l l e ® .
Dom bankowy i kantor wymisaiy.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

M ie js k ie  b iu r o  
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa
udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyja­
śnień w godzinach urzędowych od 8 — 2 po 

południu. — A dres:
GABRYELÓWKA we Lwowie.

EXTRA-VIOLETTE
P e r fu m  n a t u  r e i  d e  l a  f  1 e u r

Fiolet iInltriiuttni. 20 i5d des Ita- 
icns P a r is  fonrnisseur I re-  
ete des eours etrangeres.

Utrzymuje 1181 s k ł a & t a  c z a ­

s o p i s m a  z a g r a n i c z n a
FRAjJClTSKI.E h»?mJS»tyetBe :

Fin de siecle, Fron-Frou,^ Jean qm 
rit. Journal p. tous, Kiro. Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie on cirlotte roe- 

H&, Biblioteąue moderno

Frys Magazine, Strand Magazmc, 
Wide World Magazine, Ourent L i t e -  

{ rature, Ladies Field, The LCIng and hi» 
Naw1/ a. Araay, Outing, The Tatler, 

tri ŁOM K IE :
Dom&nica deJ Oorriere. 

ROSfJfeKIJB 
O s w o b o ż d j a n i e ,  B z u t  (horaorytfyczsy }

8 o k o l o w £ k t o l ? o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

L W Ó W ,  P a s a ż  H a f u n u m a  9 ,

aKłngjgBeagatwfflssfl'SBaa»a a - j i 4 pT.1, . .. .

Wszelkie w w o ly  ze złota 1 sre jra
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ui. Akademicka I. 8.

Przyjechali <l« Lwewa,
Dn;a 30 stycznia 1906 

HOTEL GEOfi(jKA _

v  ■ A,Pl I[n u T? - 'T 3ki-ZlTarnob“ e?a- hr A. Męcinskt z Dukli,  K. Homanski z Hrus^aty-za  S
lviaj«'e.vski z Mlżyniec, Z Mochnacki z T o u s t o W a
W. Czaykowski z P ie tj iezan .

HOTEL IM PER IA L 
PP. M. Zakrzewski z W ik tor jwa,  L. Thom 

z Węgier, S. Niezabiiowski z Uberea.

HOTEL E U R O PEJSK I 
P  S. Zw-Hski z Bryniec.

C E  J f J t l K  
lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej

Lwów, dn ia  30. s tycznia 1900.

I .  A k c je  za sztuk ę.
Banku lup. gal.  po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal.  d la  handlu  i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fab ryk i  wagonów w Sanok u p rzed ­

tem Lip ińsktego po 500 Lor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%
„ n 41/,% n 1°3 w 5° •-

„ „ „ 4°/0 „601.po200k.
„ kraj. 4% %  „ los w 51 1.
„ „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal.  ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galic. zicmsk. 4%
Jos w 411/, l a t .............................
4% los. w 56 l a t .......................

I I I .  O bligi za 100 kor.

Hal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Kemunalne Banku kr. 5% (2em.)

» „ 4 1/ , % ( 3 e  m.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................
Pożyczka m .Lwowa4%  . . . .

- - » *V. • • • •
I T . L osy .

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 rubli rossyjskich papierowych
100 marek niemieckich . . . .

pl  auą żąil yą
waluta koron.
K li K h

552 562 —

— - 260 —

580 — 586 —

— — 300 —

400 — 410 —

111 50
100 60 101 30
98 50 99 20

i 01 30 — —
99 20 99 90

99 50 — —

99 50 _ _
99 — 99 70

99 70 100 40
102 80 — —

100
1 °1 

G
O 101 50

99 — 99 70
99 — 99 70

99 30 100 __
97 50 98 20

100 50 101 20

90 — 98 —

11 24 11 40
19 — 19 25

249 — 251 50
249 — 252
117 30 117 80

K u rs giełd y wiedeńskiej.
Dnia 28. stycznia 1906.

A. Ogólny d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity  d ług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................100'— 100 20
styezeń l i p i e c .................................. 99 95 100'15

p ła c ą  żąda ją

101-20
10110

100-15 
196- — 
290—

118"— 

486 '— 

127-30

101-40
101-30

16215
198—
291—
290—
294-50

118-30

10040

100-90

1 1 9 . -

489—

128-20

99-95 100-95 

101-—

Koronowa waluta.
Jednolity  dług państwa w srebrze

l u t y - s i e r p i e ń ........................................
k w ie c i e ń - p a ź d z ie r n ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr.
„ „ 1800 po 500 zł. wa. 4 pr.

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł ....................

„ 1864 po 50 z ł ....................  288—
Listy  zast. domen państ.  po 120 zł. o pr. 292-50

li. D ł u g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr.  renta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 11810

Austr .  ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .......................................... 100 20

C. O bligacye  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta  za 100 zł. 4 nr. 100' —
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Cos. Elżbiety za 200 zł. mk. 5 :i/4

pr. (ostemp. a k c y c ) ............................
Kol. Cesarza F ranciszka  Józefa za 100

zł. 5‘ń  p r .................................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r ..........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................100- —
O bligacye  p i e r w s z e ń s tw a  (kolejowe).

Kok Arc. A lbrechta  za 300 zł. 5 pr. 105-50 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•—

Kol. Czeskiej zaoli. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej euiiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej)  
Węg. złota renta  za 100 zł. 4 pr. . ——  —

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. .
Węg. obi. pr. reguł.  Cisy 4% . . .

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
za 50 zł. (100 kor.)

E . O bligacye indem nizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ...........................97-—
Wegier za 100 zł. 4 p r ........................96 45

F . In ne  publiczne pożyczki.
Poż. reguł.  Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ........................................99 20

100 20

100-40

9 960
100-05

99-70

118—

96-30
161-15
217-15
214-50

10P20

101-40

100-60
101-05

100-70

119—

96-50
103-15
2 1 9 1 5
210-50

97-45

107-50

100-20

Koronowa waluta .
Bukowińskie obi. nroninacWne los za 

100 zł. 5 pr. . . .  . . . .
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . . . •

„ obi. prop. „ 1889 4 pr. . . . •_
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ................................................................
Renta  włoska za 100 iirów (96 kor.)

4 p r ......................................................... ......
Poż. serb. prem. za  100 frank .  2 pr. 
T u reck ie  obi. p rem . kol. za  400 f rank .

G. L is ty  z a s ta w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr .  banku los w 30 1. 41/, pr- 
Austr.  zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

» „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,i „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
ii n „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 00 1. 4 pr.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
■i » „ „ 4 P1'- los. 41 lat

„ „ „ 4  pr. stare . .
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

4’/, pr. 51‘/a lat  zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 4 1/, p r ..................................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ ‘ „ 50 lat w. k. 4 pr
H .  O bligacye z p raw em  p ie rv  

za  100 zł. noin.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ................................■ -

Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 1^80 P r- 
Kol. półn. ces. Ferd.  em. z r. 1886 4 pr.

1 1887 4 pr.
” ” ” ” ” ’’ 1888 4 pr.
” ” ” ” ” ” 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

Kolej0 Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

Gai. kolAok. w s c h ó d ,  za lO0 *'1’- 4 l’1'- 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł 5 pr. 

•° °  1878 za 200 zł. 5 pr.
” ” ” " 1887 za 200 zł. 4 pr.» »ł » M

J .  L o sy  (za sztukę).

B u d a p e s z t e ń s k ie  ( B a s i l i c a )  5 z ł
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. m. k. . • ■ ■ • ■ .
Pożyczka miasta  Insbruku  20 zł. . 
Losy miasta  Krakowa 20 zł .
Pożyczka miasta  Lubiany 20 zł . ,
Palf.y 40 zł. m. k.....................................

płaeą żądają

102-25 103-25
99-15 100-15
99-40 100-35

9765 98-65

101 -—- 111-50
148'30 149-30

lis ty  dłużne

99-30 100-30

297-— 307-—
2 9 9 - - 309-50
101-50 102-50

99-75 100-75
l i i - — 112 -
100-45 101-40

98-65 99-65
98-70 99-70
99-60 —■_
99-75

101-50 102- -

101 — 102 —
9 9 - - 99-70

100-35 101-85
100-50 101 50

szeństwa

'17-15
117- — _■_
100-25 101-25
100-35 101-35
100-35 101-35
100'35 101-35

92:55 93-55

99-75 100-75

25-30 27-30
476-— 486'50
147-50 157-50

7 9 - _ 8 5 - -
9 2 - - 9 9 - -
6 1 - - 68- -

1 7 3 - 183 —

K oronow a waluta .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
bal ma 40 zł. m k ..............................
Pożyczka  m ia s ta  S a l z b u rg a  20 zł.

K . A kcye banków (za
Banku Anglo-Austr .  240 kor 
Peszt. Banku handl.  500 zł. . /
Zakł. krerl. d la  handlu i przem 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . 
Dolno austr.  tow. esk. 400 kor. . 
Galic. banku hip. 200 zł. .

i, .. dla handl. i przem. 200 
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 14ÓH k. .
„ _ Zw iązku  (U n io n b a n k )  20^

Czeskiego b anku  związkow ego 100 
Z ic n o s te ń s k a  b a n k a  loO zł. . .

płacą 
5225 
33-10 
57—  

201)-— 
72-—

sztukę).
326-50 

. 3075 — 
. 673-50 
. 797-— 
. 5 4 7 - -  
. 554-—

441-60 
16,11  -  

30 
24650 
246—

żadaja 
54-25“ 
35-10'' 
63' — 

219—  
78-50

327-50.
3085-— 

674-50 
79S- — 
550'— 
557-50 
2 00 ' —  

442-60
1641-50

563-30
247-50
246-50

L. Akcye P rz e d s ię b io r s tw  t ran sp o r to w y ch .

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 454-— — -
„ ,, „ akcye zakład. 200 zł. 425-— —■-

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5685-— 5725'- 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 1200 zl. 440-— 450'- 

„ Lwihv-Czern.-Jas.sy 20U zł. . . 5&J-— 583 - 
„ wschód..-galic.-lokalu. 200 zł. . 392-— 4o0-- 

Austr .  Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. llWO—  1012 -

M. A kcye  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń  w ęg ia  w B . ix luO zł. 663 — 666 - 

a a r p a c l . ie  n a f t .  tow . 500 k o r. 605 — 705
Austr  tow. górnicze Alpine 1O0 zł. JToó— 55! '  
1 ragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zl. 267o-— 2686--

Tore! k 1Cy i ki01'.................................07J' -  b74'-iu K ek .  zarz. tytoniow. 500 franków ——  —
i n i a i l .  tow. kop. węgla 70 zł. . . 278'— 283"-

N. W e k s l e .
Berlin  za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubl i  5 */2 pr.
Niemii^kie b a n k i .......................
Włoskie b a n k i ............................
Francuskie  banki . . . . ,
Szwajcarskie b a n k i .......................

O. W A L U T
Dukat cesarski..................................
Austr.  węg. 8 guld. złota moneta
20- f r a n k ó w k a ..................................
20- m a r k ó w k a ..................................
Rosyjski pólimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b l e ...................................................

117-35 117.55
240-42'/, 240-62-‘..j

95-67'/, 95-80

117-40 117 70
95-571 , 95<72'/,

95-37'/, 95-50

Y.

11-33 11-37

1910 1913
23-48 23-56

117-35 117-55
95'57' 2 9r 77' .

2 - 5 1 , 2-52' ,

1 » K  B  K M M J L K  U » ® ^ l » O W X .

Licytacye.
L. cz. E. 538/5 (5)’ (647 3 - 3 )

Na żądanie Marcusa Eisensteina i Ber­
ła Bergsteina, odbędzie się dnia ID. lutego 
1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, l icy tac ja  połowy real­
ności lwh. 98 ks. gr. gm. Chorhanów, d łu ­
żnika własnej.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jes t  oceniona na 1455 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części czyli 
970 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się. do tej nie­
ruchomości dokuinenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 13. stycznia 1906.

L. cz. E. IX. 2863/5 (5) (683)
Dnia 28. lutego 1906 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 51 licytacya i 4 części realności objętej 
whl. 716 ks. gr. gm. Przemyśl.

Ta 1/4 część nadmienionej realności 
została ocenioną wraz z przynależnością na 
464 kor. 72 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 238 kor. 36 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenia przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 15. stycznia 1906.

L. cz. E. 1026,5 (7) (7 49)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa, zastąpionej przez adw. dra Tertila 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 1. marca 
1906 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya całej realności lwh. 34 ks. gr. 
gminy kat. Szapanów objętej, składającej się 
z dornut mieszkalnego i stodoły oraz* z roli 
i pastwisk o łącznym obszarze 8 ha 29 ar. 
46 rn.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8824 kor.

Najniższa cena wynosi 5582 kor 67 
hal. poniżej tej ceny s p r z e d a ż  nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły, 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, p r z e j r z e ć  podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania j e d y n e  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesn  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl, dnia 20. stycznia 1906.

R. cz. E. IX. 2360/5 (19) (737)
Dnia 28 lutego 1906 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie tut., w biurze Nr 51 
licytacya realności, objętej lwh. 526 ks. gr. 
gminy Byków.



Realność ta została ocenioną na 1660 
koron.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
ie nastąpi, wynosi 1106 kor. 67 hal

Warunki licytacyjne i inne odnśne do- 
urnenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 

t  biurze Nr. 3j>.
Takie prawa, w obec których niniej­

sza l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
/.głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do Ustnej nicruejiiomości nie 

oglyby hyć już ze skutkiem podnoszone,
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

iężary na powyższej’ nieruchomości bądź 
ecnie, już istnieją, bądź w toku postępo- 

ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

owania jedynie przez przybicie na tablicy 
ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
izej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 15. stycznia 1906.

. cz. E. XVII. 1940/5 (7) (764 1 - 3 )
Na żądanie Adolfa Pfau i Amalii Plan, 

aścicielt realności we Lwowie, odbędzie 
ę dnia 26. lutego 1906 o godzinie 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. VI.. l icytacja  realności bez liczby 
konstytucyjnej przy ulicy Sadowniekiej po­
łożonej, wbl. 20AJ I. Dz ks. gr. m Lwowa 
objętej, składającej się z parceli gruntowej, 
14:. 3048/6 o obszarze 698 m- bez przynale-

Nieruckoraość, wystawiona na łicytac-.yę, 
je s t  ocenioną na 19.404 kor.

Najniższa cena wynosi 9 02 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
<ło skutku.

Warunki licytacyjne, które się n iniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokuinenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 

L. d.) może każdy, mający clięć kuple­
tu, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
r. XVII.

Takie prawa, w obec których niniej- 
a l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 

głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
yrn terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 

tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
t iężary na powyższej nieruchomości bądź 

oecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjm-go powstaną, zawiadamiane 
lVt dą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania  jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
cóżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 18. stycznia 1906.

L. cz. E. 1075 5 (4) <702)
W sprawie egzekucyjnej (Jkaima Bra- 

wera w Wiśniowczyku przeciw Annie Za- 
wiślańskiej o zniesienie współwłasności, od­
będzie się na miejscu w Siemikowcach dnia 
16. lutego 1906 o 11 godzinie przed połu­
dniem licytacja realności wbl 4e6 gm. Sie- 
wikowce, składającej się z parceli budowla­
nej 1. k. 65 3 i stojącej na niej chaty.

Eealuość oceniona jest na 400 koron i 
taką sumo wynosi cena wywołania i najniż­
sza oferta, poniżej której sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

ierzyeielom na sprzedać się mającej 
realności zabezpieczonym, zastrzeżone zostaje 
ich prawo hipoteki bez względu na cenę 
przy licytacyi uzyskaną.

Warunki licytacyjne i inne dotyczące 
;ej sprawy dokumenty mogą być przeglą­
dnięte w biurze Nr. 12 podpisanego sądu.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 31. g rda ia  1905.

L. cz. E. 1047/5 (4) (690)
Dnia 20. lutego 1906 o godzinie 10

1 rzed południem odbędzie się w sądzie n i ­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytaeya 

'■realności objętych whl. 473 i 478 gminy 
Bełz, wraz z przyuależytościami r e a l n o ś c i ,  
objętej wbl. 478, składająeeini się z PaI7  
koni, wozu kutego, sani, pługa z twliszkami,
2 bron, na podstawie warunków licytacyj- 

ch, które się niniejszem zatwierdza.
Nieruchomości, wystawione na licyt.a- 

<,-ę, są ocenione: a) realność objęta wyka 
m hipotecznym 1. 473 na 1600 koron, bi 
alność objęta whl. 478 na 3157 koron, 

przynależności realności pod li) na  175 
oron.

Najniższa cena wynosi co do realności 
od a) 666 koron 67 hal., co do realności 
iod b) 2221 koron 34 hal., poniżej tej ce ­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

enta można przejrzeć w sądzie, niżej wy- 
ienionym, w biurze Nr. 4.

»Gazeta Lwowska* Nr. 24 z

Brawa, w obec których niniejsza licy­
t a c ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terminie licytacyj­
nym, inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, lub 
w toku postępowania licytacyjnego powsta­
ną, zawiadamiane bę.dą o dalszych wydarze­
niach togo postępowania jedynie przez przy­
bicie na tablicy sądowej, jeśii nie mieszkają 
w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą są­
dowi pełnomocnika do doręczi-ii, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 2. stycznia 1906.

L cz. E. 594/5 (9) (694)
Dnia 27. lutego P '0 6  o godzinie l e  

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
1>, sądu tutejszego licytaeya realności wbl. 
312 gm. Czarna.

Realność tę z przyuależytościami oce­
niono na 1842 kor. 50 bal,

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyno-i 122 1 kor. 66 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być j«» ze skutkiem podnoszone 

Te o so b y /d la  których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Łańcut, "2 i. g rudnia  1905.

L. cz. E. VIII. 546 5 ( 4 1) (757)
Na żądanie Jerzego Wernera i Jana  

Wolnego odbędzie się 20. lutego 1906 o go­
dzinie JO przed południem w sądzie niżej 
wytnu nionytn, na sali II ul. św. Jana  1,22 
parter relicytaeya połowy realności lwh. 52 
ks. Kraków , spadkobierców Jana  Bayera 
własnej, wraz z przynależnośeiami, składa- 
jącemi się z okiennie i żaluzyj.

Nieruchomości tej połowa wystawiona 
na licytacyę jes t  oceniona na 29.334 koron, 
przynależności zaś na 60 koron

Najniższa cena wynosi 14.697 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 47.

Takie prawa, w obce których niniej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 13. stycznia 1906.

L. ci. E. 671/5 (12) (747)
Dnia 20. lutego 1966 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
12 sądu tutejszego licy tac ja  całej realności 
whl. 694 gminy Szmulany, wraz z przyna­
leży tościam i.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taeyę j t st oceniona na 25.200 koron, przy­
należności zaś na 1 190 kor.

Kajaiższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 17.593 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

dnia 31 stycznia 1906.

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V .
Podhajce, dnia 12. stycznia 1906.

L. cz. E. 2057 5 (5) (748)
Dnia 20. lutego 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
12 sądu tutejszego licytaeya całej realności 
wili. 564 gminy Nasów wraz z przynależy- 
tusciami.

Nieruchomość ta, wystaw’oua na licy­
tacyę, jest oceniona na 1718 kor., przynale­
żności zaś na 23 kor.

Najniższa e*ns, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1741 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym. w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
z g a s ić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaciąj roszczenia 
lego rodzaju co do samej nieruchomości ni.' 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już isinieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
salowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
iużej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 12. stycznia 1906.

L cz. E. 1880/5 (4) (.695)
Na żądanie Salamona Lehrera  w Li­

manowej, zastąpionego przez dr. K. Młodzi­
ka. odbędzie się dnia 20 lutego 1906 o go­
dzinie 10 rano przed południem w tut. są­
dzie Nr. b. IV. w Limanowej licytaeya 8 9 czę­
ści realności lwh. 128, 3 18 części realności 
lwb. 129 i 3 27 części realności Iwb. 18 
ks. gr. gm. hat. Mordarka obj. J a n a  Mola 
własnych,

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 2773 koron 
76 hal.

Najniższa cena wynosi LŁ50 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t,. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 5 stycznia 1906.

L. cz. E. 4395,5 (741)
Zobowiązani Dmytro Pulak, Iwan Pulak i 

Pawło Pulak w Petrance.
Na żądanie Majera Blausteina w Ka­

łuszu, odbędzie się dnia 19. lutego 1966 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu, 
licytaeya I. realności obj. lwh. 107 ks. gr. 
Petranka, II. połowy realności obj, lwh. 
436 ks. gr. Petranka.

Nieruchomość ad I. wystawiona na li­
cytacyę, jest ocenioną na 5570 kor., ad II. 
na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 3713 kor. 
32 h a l , ad II. 866 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Waruuki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec któryeh niniej­
sza l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do saiuej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10. stycznia 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 3 4 (25 , S. 4/4 (11) i S. 5/4 (11)

(646 3 - 3 )
Lchwała tego sądu z dnia 28. paździer­

nika 1904 1. cz. Ś. 3 4 (2;, S. 4/4 (2) i S. 
5 4 (2) otworzony konkurs do majątku M a­
jera Klirsfelda, Mozesa Klirsfelda i Irego 
Klirsfelda w Koniuszkach uznaje się po 
myśli § 189 ord. konk. za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Brzeżauy, dnia 30. grudnia  1905.

Konkursa.
L. cz. 1191 6 . (709 2 -  8)

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady radcy sądu 

krajowego przy sądzie obwodowym w Rze­
szowie ewentualnie przy innym sądzie kole­
gialnym I. instancyi rozpisuje się konkurs 
z terminem do 20 lutego 1906.

Kompetenci winni wnieść należycie u- 
dokurnentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 27 stycznia 1906.

N r. 3165. (667 2 - 3 )
C o n k u r  s.

Die gefertigte isr. Kultusgemeinde 
briugt zur allgemeinen Kenutnis, dass die 
Rabbinerstelle daselbst mit dem Jahresge- 
halte von 2400 K zur Besetzung gelangt 
und wird hiemit der Concurs ausgesehrieben.

Bewerber, dereń Verhalten in sittlicher 
und staatsbiirgerlicher Hinsicht vorwurfsfrei 
ist, haben den vorgeschriebenen Grad all- 
gemeiuer Bildung sowie der speziell theo- 
logischen Vorbildung durch Zeuguisse von 
zwei galizischen oder bukowiner in ortho- 
doxen Kreisen hinsichtlich ihres talmudi- 
schea Wissens anerkannten und mit der 
LosuDg von Ritualfragen sich praktisch be- 
fassenden Rabbiner und durch Zeugnisse 
des Leiters der orthodoxen talmudisehe 
Hochschule zu Pressburg  und des Ober- 
Rabbiners der orthodoxen Judeugemeinde 
zu Budapest, auszuweisen.

Die Anstellung erfolgt derzeit fur die 
Dauer von drei Jahren  mit sechsmonatlicher 
Kiindigung. Kompetenten haben lhre mit 
den notigen Belegen versehenen Gesuche 
bis zum 1. Marz 1. J. an den Vorstand der 
isr. Kultusgemeinde in Sereth (Bukowina) 
einzusenden.
Der Vorstand der israelit. Cultusgemeinde.

Sereth, am 23. Jiinner 1906.

L. 190/06. (753 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Magistrat król. wol. miasta Piwnicznej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
akuszerki miejskiej z płaca roczną w kwocie 
240 kor.

Kandydatki, która nie ukończyły 42 
roku życia, winne wykazać się dyplomem 
uzdolnienia, świadectwem moralności kora- 
mizowanem przez c. k. Starostwo i świa­
dectwem miejscowego lizyka, że praktykę 
bez przerwy wykonują.

Termin wniesienia podań do 10. marca
1906.

Piwniczna, 24. stycznia 1906.

L, Praesj 883 (67! 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Mianowany notaryuszem dla Głogowa 
Tadeusz Stanisz po wykonaniu w dniu 17. 
bm. przysięgi służbowej upoważnionym zo­
staje do objęcia swego urzędu z dniem 3 . 
lutego 1906.

C. k. Sąd krajowy wyższy, S. prez. 
Kraków, dnia 24. stycznia 1906.

L. cz. 1038,6 (767 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym we Frysztaku 
i Żmigrodzie są do obsadzenia posady kance­
listów.

Podania o powyższe lub przy iunyeh 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 6 . marca 1906 do Prezy­
dyum sądu obwodowego w Jaśle.

Kompetenci winni wykazać także u- 
zdatuienie do prowadzenia ksiąg grun to ­
wych świadectwem ze złożonego ngzaminu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 27. stycznia 1906.

L. Prus. 30/6 (754)
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie powiatowym w No­
wym Targu jest do obsadzenia posada za­
stępcy c. k. Prokuratoryi Państw a z roczną 
r tm uneracyą 420 kor.



Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść podania w ciągu czterech tygodni 
od ogłoszenia tego konkursu do c. k. P ro­
k u r a to m  Państwa w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 27. stycznia 1906.

L. W. kr. 106415/1905 (779)
K o n k u r s .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje, niniejszem konkurs na 
posadę sekundarymza w szpitalu powsze­
chnym w Bochni.

Kandydaci powinni najpóźniej do 20. 
lutego 1906 wnieść podanie do Wydziału 
krajowego z dołączeniem :

a) metryki urodzenia na dowód, że 
kandydujący nie przekroczył 4') r. życia;

b) dowodu obywatelstwa austryackiego;
c) dyplomu doktora wszech nauk le­

karskich na jednym z Uniwersytetów M o­
narchii austryackiej, upoważniającego do wy­
konywania praktyki lekarskiej.

I)o posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 10Ó0 koron.

Stabilizacya na tej posadzie, nadającej 
prawo do emerytury, może nastąpić po roku 
gorliwej i pożytecznej służby.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­

stwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 24. stycznia 1906.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 18/6 (2) (763)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ośc i!
C. Ir. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść broszurki 
pod tytułem : „Dola chłopska a reforma wy­
borcza* w ustępach od „A tacv“ do „nie 
trzeba" od „Pauowie podnieśli" do „galicyj­
skiej szlachty" od „A przedtem" do „w 
chłopskich kuryach" od „To samo" do „stra­
cił ciemnoty" od „Co się" do „być równem" 
od „Zresztą uważajcie" do „powiedzą" od 
„Oj wielka różnica" do „chłopskich wybo­
rów" od „Intryga i matactwa" do „wybor­
czą reformą" od „Wrogowie" do „biczem 
smagał" od „Bo pamiętajcie" do „do tty.o“, 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 a, i wy­
stępku z § 302 u. k., a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokurato­
ra rządowego konfiskata tej broszurki.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27. stycznia 1906.

L. cz. P r .  III 6/6 (3) (768)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 3 czasopisma „Bocian" 
z dnia 1. lutego 1906 artykuły względnie 
ustępy artykułów pod tytułem:

1. „Mała zmiana" (str. 3, łam 3) w ca­
łości.

2. „Wizyta serenissimusa" (str. 4, łam 
3) od wyrazów „postaraj się." do końca,

3. Tekst pod górną ryciną (na str 6, 
łam  2) od wyrazów „pan tylko" do końca,

4. „Niezły argument" (str. 9, łam 3) 
w całości,

5. „W kuchni" (str. 10, łaru 1) w ca
łości,

6. Tekst pod dolną ryciną (na str. 12, 
łam 2) od wyrazów „Cóż to" do końca,

zawierają znamiona występku z § 516 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tych a r ty ­
kułów.

C. k Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 29. stycznia 1906.

xi .  Pr. 1/6 (4) (769)
B IitfeHH 6 ro U,icapcitoro Pe.omecTBa 1 

I I / .  k . c y T t oiepyscniift j i k o  T p ad y n an  
npacoBHH b Hae^iĄOK opeuenn n. k. biiciiio- 
ro cyąy  KpaGtsoro y JlbBOni a flnn 23.
ciuHn 1906 opireae na  sacajfi §§ 489, 493
BK., m,o n i c i n i i  3 m  c t  Bilonu u  nią; auro.iOBicoM 
„II aiTOBe Uponaąa11 6e3 ąaTn i mienn ąpy- 
Ky, B3HBaiouo'i na  sine ^iroąoBe b Dynanw 
Ha ą e u t  11. cmHH 1906, m Ic th t ł  b coói 
SHaMeHa npoBnH 3 §§ 3()0 i 302 3. ic. s u  
TaKosrc 3 apT. III .  3arcoHa 3 17. rpyąHH 1862 
Hp. 8 ^ n .  3. ą. 3 1863 p., in,o OTłKe 3a- 
pHAsrceHa uepe3 u. ic. IIpoKypaTopnio ąep- 
jKaBHy b CTaBicuaBoni jihh 16. ciuun 1906
KomJiicKaTa 6Cts onpaBąana, ni.init iraic.iaą 
noBHcmoi Bi‘g,03BU Mae 6j t h  smtigeHmr, a 
As.iLiue ci lunpeire 3a6opoHene

U,, k. Oyą OKpyMcnmi, Biąąi.i VTL 
C T a H H c a a B iB ,  ą b h  27. c i u i i a  1905.

31 21 (706)
2)Qg !. f. EaitbcS- alS iprefcgerictjt in 

ijkag (jat mit bem ©rEcuntnijje bom 24 3dn= 
ner 1906, s4$r. I. 21 6, bie SBeiteroerbreitung

ber 9łr. 6 ber geitjĄrift; „Swoboda" bom 21. 
Sśaitner 1906 Jurgen ber ©telle uott „Dusledky 
ruske reroluce" bi» „socialismus" bc§ SlrtB 
felg; „Reroluce" nad) § 305 ©t. © oerboten

® a2 f. f. SanbeS- alg ‘(ireggeric^t in
i)3rag fjat mit bem (Jtfennhujfe bom  24. Sdu- 
ucr 1906, $pr. I. 19 6, bie fikiternerbrcitung 
ber 9łr. 4 ber : „Omladina" b om  17.
Śaimer 19 6 toegen bc3 Ślttifclś : „Vysteho- 
valci" ttad) § 305 ©t iii. oerboten.

®ag f. f. Sanbcg* alg lprejjgend)t in 
J^rug fjat mit bem ©rfenutniffe bom 24 g am  
ner 19ii6, ipr. I. 22/6, bie Sicitcrocrbreitung 
ber 9łr. 4 ber : „Zar" oom 25.
gduner 1- 06 toegen bc§ 'Jlrtifelś: „Starka le- 
snich rieiniku" nad) § 302 ©t. (W. oerboten.

Ttag f. f. Eaube*= alg 'jirepgeridjt in 
i  rag Ijat mit bem ©rmmtuijjc oom 24 3ait= 
ner 1900, T'r. !. 20 6, bie 2lJeiterberbreitung 
ber 9lr. 2 i ber geitjdjrift: „Oas" oom 22. 
Samiec 1906 toegen ber ©telleu bon „Pripra- 
vy k teto scliuzt" big „clankem nasili" uttb 
bon „N adbjtecna" bi» „bczhlarost" bes Sir* 
tifelg; „Kladno" in ber Hiubrif: „Kromka 
denni" nadj § 360 @t. @ oerboten

£-aś t. f. ftrcigs alg jprcjjgcncfjt itt 
Sfjrnbim bat mit bem (Srfcnntmjje ootn 24 
Sattncr 1906, Tr. 2 6, bie IBeitcrucrbrcitung 
ber Dłr. 9 ber gfitjdjrijt; „Samostatne Sme- 
ry" oom 20 gdutter 19 6 toegen ber ©telle 
ODn „Rise habsburska" big „v zaslepene 
predpojatosti" beg Slrtilelg : „Rakousko-Uher- 
sko" (z politickych rozhororu) nad) § 63 
©t. © Oerboten.

®ag f. f. fireig* alg iprejjgeridjt in 
Dłeutitjdjciu tjat mit bem Srfenntnifje bont 22 . 
Samiec 1906, $c .  V. 1,6, bie 2łkiteroer=
brcitung ber Sir 3 ber jjeitjdjcift: „Morarsko-
slezsky Robotnik" bont 20. jydnner 19 6 
toegen ber ©telle bon „Vzali jsrue s i“ big 
„ehranenych banditu" bcś 91ctifel3: „‘©eutfiĄe 
ilijadp", banu mcgeit beg Slrtifclź: „Pokrok
doby" 0011 „Lidove no rm y" big „rodu 
habsburskeho" nad) §§ 303, 63 uub 64
©t ©. oerboten.

2)ag f. I. ®reig= alg :V rejjgeyidjt in 
Ung =§rabijd) tjat mit bem ©cfcitiitiiijje oom
22. Sduucr 1906, i)3r 1 6, bie 2Beiteiocrbrci= 
łung ber 9ir. 3 ber 3?itfó)iift: »Straż na SI0- 
vacku“ oom 20. jyanner 1900 megen ber 
tifel; „Pokrok doby" in ber ©telle bon „Tak 
minuly" big „habsburskeho" itub „Nesmeli 
hrati rakouskou hymnu" nad) § 493 ©t © 
Oerboten

Amortyzacye.
L. cz. T. 7 5 (1) (639 3 - 3 )

C. k. sąd obwodowy oddział IV. w Brze- 
żanaeh wzywa posiadaczy zgubionych na 
dniu 16. listopada J9o5 przez Berischa Lie- 
dera w Rohatynie dwóch akceptów wekslo­
wych każdy na 600 kor. opiewających przez 
Berischa Liedera, Kreidą Lirder i Rebekę 
Druks jako akceptantów podpisanych nie- 
zaopatrzonych ani w datę wystawienia 
ani w datę płatności -— by w ciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, swe prawa 
do tych akceptów wekslowjch tern pewniej 
wykazali ileże w razie przeciwnym po upły­
wie tego terminu, akcepta wekslowe jako 
nie mające żadnego znaczenia uznane zo­
staną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 23. grudnia 1905

Spadki.
L. cz. A. X. 3- 0/5 (2) (681 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 9. października 19!,5 
w Pólwsiu zwierzynieckiem zmarł Teodor 
Celewicz, emerytowany asystent pocztowy 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie do co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego p. adw. dr. L e ­
wandowski kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad­

ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad­
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy­
padnie Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 21. października 19U5.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. Ne. 111. 2/6 ■ 1) (661 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Sokołowie 
wdraża postępowanie amortyzacyjne, celem 
umorzenia wpisu ciążącego na karcie. G. rea l­
ności lwh. 777 ks. gr. gm. kat. Sokołów 
treści: „Na mocy dekretu sądowego z dnia
23. października. 1848 1. 87 i rewersu przez 
małżonków Pawła i Frauciszkę Mroczków 
wyrdanego w dniu 17. marca i848 suma 
ośmdziesiąt złr. M 0. w stanie biernym in­
tabuluje sic. T. T. I. pag. 205 u II. on. L.
1. Th. UL pag. 75".

Wzywa się niewiadomą z miejsca po­
bytu Katarzynę Frycówną i jej prawona- 
bywców, by w ciągu roku t. j. do dnia 31. 
stycznia 1907 roszczenia swe z tego wpisu 
wynikające zgłosili, gdyż po upływie tego 
czasokresu wpis uznanym bidzie za umo­
rzony i ze stanu biernego realności lwh. 
777 Sokołów wykreślony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, ania 16. stycznia 1906.

L. 28. 0 0 7  2 — 3)
O g 1 o s z e n i e- 

Dr. Samuel Nebeiizalil, adw. w Krako­
wem przesiedla się do T y c z y n a ,  a nie do 
Pruchnika .jak dawniej ogłoszono.

Wydział Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 26. stycznia 1906.

L. cz. Ns. III. 151/5 ( I )  (O10 l ~ 3)
W mysi przepisu § 376 p- k. wzywa 

się niewiadomych właścicieli następujących 
przedmiotów, względnie gotówki ze sprzeda­
ży przedmiotów uzyskanej jakoto:

I . 20 hal. ze sprzedaży pierścionka i 
szpilki metalowej w sprawie Franciszka Ko­
rony o kradzież,

»2. 4 kor. 15 hal. za rewolwer i mydeł­
ko przez Józefa Reisberga skradzione,

3. 2 kor. 26 hal. na sitko srebrne i 
łyżkę stołową posrebrzaną, oraz 1 kor. 62 
hal. w gotówee w sprawie Juliana Kubata
0 kradzież,

4. 90 hal. za klamkę mosiężną artysty­
czną przez Jan a  Dziedzica skradzioną.

5 . czarnej ręcznej torebki, 2 złr. 
srebrnych, 7 sztuk dawnych 25 centówek, 
10 feuigów pruskich, halerza, srebrnego me- 
dala guldenowego, miedzianej monety pol­
skiej, 157 kopiejek, 1 złr. z5 et. wyszłyiui 
z obiegu centami, 8 sztuk starych D) centó­
wek, 10 tulerzówki, 3 starych półcentów, 
28 centów i banknota 10 koronowego z kra­
dzieży przez niezna*óM° sprawcę,

6 . 50 h a l .  za  e tu i  k ie sz o n k o w e  z przy- 
bo ra m i t o a l e t o w y m i ,  oraz  sz c zo te cz k ę  do  zę­
bów p rzez  Józefa B s r a n k a  sk rad zione ,

7. żakieta, kamizelki, spodii  i karua- 
szek ze sprawy 11 eznaoego sprawcy o kra­
dzież,

8. harmonii, surduta, spodni, kamizel­
ki, kapelusza i katnaszek ze sprawy F ranc i­
szka Franaszka o kradziez,

9. 2 1 kor. w gotowce ze sprawy A n­
ny Pobiegło o kradzież,

10. 17 kor. 66 hal. ze sprzedaży 3 po­
duszek, różowej poszwy z pierzyny spódni­
cy niebieskiej, 2 spodnie w pasy, kaftanika, 
koszuli tianelowej, sukni czerwonej w pasy, 
żakietu damskiego, chustki do odziewania, 
chustki na głowę, staniczka w pa8jjj, 4 
wałków kortu, chusteczki jedwabnej na g ło ­
wę, 2 koszul dziecinnych, małej poszewki, 
2 par kalesonów, szalika, poszwy z pierzy­
ny w pasy, miednicy blaszanej, 2 spodnie
1 kaftanika granatowych w k»i*ty, sukni 
białej, kaftaniezka i spódnicy seledynowych,
2 koszul dziecinnych, koszuli nieśnej białej, 
szalika niebieskiego i serwety starej ze spra­
wy Jędrzeja i Dyzmy Pawłowskich i spól-
nika o kradzież,

I I . zegarka srebrnego z łańcuszkiem i
karty zastawniczej kasy oszczędności miasta
Krakowa Nr. 2-)-459 na drugi z e g a r e k  

srebrny w sprawie W-tgdjsiawa Wagnera i 
spółnika o kradzież,

12. czapki ze stu rznego  barauku  w sp ra ­
wie W ojciecha  b ta rk a  o kradzież,

18’. pugilaresa z 67 kor 52 hal. z wię­
kszej kwmty 75 kor. 52 hal. w sprawie Ama­
lii Kopcinek o oazustwo,

14. 3 kor. ze sprzedaży kolczyka zło­
tego, medalionika srebrnego, broszki z ko­
ści słoniowej, broszki srebrnej z ametysta­
mi, broszki srebrnej vv kształcie liścia i 
branzoletki srebrnej bez wierzchu w sprawie 
Wincentego Gurgula o kradzież, wreszcie 

!5. 2 chustek do okrycia przez Wikto- 
zyę Jackowską skradzionych,

aby się w przeciągu roku od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu licząc w są­
dzie t.ut. zgłosili i prawa swe do przedmio­
tów wyż wyszczególuionych względnie go­
tówki wykazali, gdyż inaczej takowe liindu

szowi przypadłości na rzecz Skarbu Państw 
przekazane zostaną.

C. k. sąd kra owy karny. Sek. III. 
Kraków, dnia 19. stycznia 1966.

L. Prez. 2357 18 5 ęf>7f- 1 — 9^
Prezydent e. k. wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie zamianował dla pierwsi!
7.wyc7a:n*j kadencyi pos ie l /sń  sądów prze 
biegłych przy e. k. sądzie obwodowym '  
Samborze dnia 12. marca 1906 n godz. : 
rano się rozpoczynającej przewodniczącyn 
g  k. Radcę Dworu juko Prezydenta sąc 
oowodowpgo Ambrożego Jufiowskiego, z; 
zastępcami przewodniczącego e. k. W ieepr 
zydenta sądu obwodowego Marcelego Tust 
nowskiego, e. k. Radcę wyższetro sadu kr? 
Karola Kaweckiego i c. k. Radców są< 
kraj. Jana  Grafa, Dyrmizprro Hardera . Ale 
zogo Dobrzańskiego. .Józefa Kohmanna i Wł 
dyslawa Donielita.

Samb-r. 22, s tyczira  1906

1>. cz. C. 5/6 ( l )  (702 I - I
Przeciw Józefowi Wulkewiozowi i M 

ryi z Ranusiów Waikowicz z Podoisz* kt 
iy: h miejsce pobytu jest nieznane, wnieść 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Z 
torze przez Marye Popiołek z Podolsza p 
zew o 482 kor. Yo ba!.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
sta ła  audyeneya r a  dzień lut go 1906 . 
g-Mz. 9 rano.

G-lem strzeżenia praw Józefa Walk' 
wicza i Maryi z B i:tusiów Waikowicz ust:., 
nawia się p. Jan a  Kurzaka wójta w Podoi 
szu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tycb- 
ze pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w s; - 
dzie s;ę nie zgłoszą lub pełnomocnika n ; 
zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 18. stycznia 1906.

L. cz. 0. IV 9/6 (1) _ (68! '
Przeciw Nasti Kazak któ> j miejsce p ' 

bytu jest nieznane, wniesionym został cf 
c. k. sądu tut. pil oz przez Paiika Kozak p 
zew o zniesienie spólności realności w. h. 
318 gm. Trybuchowce przez publiczną lieyL 
tacyę.

Na podstawie pozwu wyznacza się ai;. 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 Lu­
tego 1906 goclz. 9 rano.

Ociera strzeżenia praw NaśLi Kozak, 
ustanawia się pana adwukata dr Reissa w 
Buczaozit kuratorem.

fenże kurator zastępować będzie k u- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej kostt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Buczacz, dnia 11 stycznia 1906.

L. cz. C. IV. 894 5 (1) (68.9 y
Przeciw Dorze Jonasowej, Toni Wilder, 

Resi Wilder, Natanowi Wilderowi. Salomei 
W ilder, Szymonowi Wilderowi i Małce Wi|, 
der, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
wt Krakowie jirzez Maurycego Herza w Pod 
górzu ul. W'olska 4 pozew o ~ 51 kor. 9"^ 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 7 lutego 
1906 o godz. 11 przad południem, w sal 
Nr. III.

Celem strzeżenia praw Dory Jonasowej 
i spó ł,  ustamiwia się pana dra Lewandow­
skiego, adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koset, 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lob pełnomocnika nie zamianują.

U  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kraków, dnia 17. stycznia 1906.

L- cz. Cg. I. 23/6 ( 1) (718)
Przeciw Alojzemu Volter. którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego 0. I w Stanisła­
wowie przez dr. Emila Byka, adwokata w. 
Lwowie; pozew o zapłatę kwoty 3 P :1 złr. 
^  c '̂ czyli 6203 kor. 82 hal. zpn.

podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 22. stycznia 19Ó0 
godz. Id przed południem, biuro Nr. 20.

Lelem strzeżenia praw Alojzego \ olU 
ustanawia się p. dr. Cygę. adwokata w Sta 
nisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Alo 
zego \ olter w rzeczonej spraw ie  na jeg 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s,
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika n; j 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 12. stycznia 1901
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IZ. C. II. 16,6 (1) (684)

Przeciw Dmytrowi Huryk, rolnikowi 
■Jhrynowa dolnego, którego miejsce poby- 

,u j?st nieznane, wniesiony został do c. k. 
ąr Ł obwodowego w Stanisławowie przez 
"'edia Sawedczuka pozew o 883 kor. 74 
.al., zpn.

■' Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Dmytra Huryka, ustanawia 
się p. adw. dr. Aleksandra Jonasa w Stani­
sławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Dmytra 
: ryka w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
lie  zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 5. stycznia 1906.

L. icz. C. I. 22/6 (1) (760)
Przeciw nieobecnym Mozesowi i Euchli 

G dbergom przedtem w Buczaczu wnieśli 
Judei Launer i to w. skargę o zniesienie 
współwłasności przez publiczną sprzedaż 
realności objętej whl. 208 ks. gr. gm. Bu- 
bzacz.

- Ustna rozprawa odbędzie się 22. lute- 
1906 godz. 9 rano, w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
nych kuratorem adw. dr. Alter w Bu- 
;zu, będzie icli zastępował, dopokąd się 

sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
'tnnowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Buczacz, 18. stycznia 1906.

cz. 0. I. 348/5 (2) (750J
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 

ru Wawrzyńcowi Dąbek, rolnikowi ze Szu- 
uiny, wniósł Grzegorz Podgórny ze Szumi- 

iiy pozew o 1000 kor.
Rozprawa odbędzie się dnia 29. stycznia 

1906 godz. 9 rano, w tutejszym sądzie, biu­
ro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator p. W ładysław Hołubowski, 
c. k. notaryusz w Starej soli, będzie go za-

stępywał, dopóki się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Starasól, dnia 2. stycznia 1906.

L. cz. C. II 10/6 (1) (777)
Przeciw Janowi Stańczykowi z Kiela­

nowie którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Tuchowie przez Gerwazego Iwańca w 
Kielanowicaeh pozew o 400 kormi z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 5 lutego 1906 godzinę 
10 rano w tut. sądzie biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Stanisława Iglatowskiego 
adwokata w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 23 stycznia 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 179/5 (2) (662 2 - 3 )

Petra Demusa, syna Hrycia ze Słobud- 
ki uznano marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Petra Han- 
czara, syna Ołeksy ze Słobudki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
W ojniłów, dnia 8. stycznia 1906.

L. cz. P, *118,5 (30) (696 1 - 3 )
Rozciągniętą uchwałą c. k. Sądu po­

wiatowego w Tarnobrzegu, z dnia 23 marca 
1900 L. 2,00 (3) kuratelę z powodu marno­
trawstwa nad Franciszkiem Naciągiem z 
Trziany uchyla się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 11 grudnia 1905.

L. cz. P. 295/5 (692 1 - 3 )
Michał Kabyn Antoniego uznany zo­

stał umysłowo-chorym, a kuratorem dlań u- 
stanowiono Iwana Bojeczko z Czerhanówki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 31 października 1905.

L. cz. P. V 512/5 (5)j (680 1 - 3 )
Michał Łanowy Petra z Werbiąża 

niżnego uznany za umysłowo niedołężnego. 
Kuratorem jest Dmytro Juszczak.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomja, dnia 8 listopada 1905.

L. cz. P. V 505/5 (5) (679 1— 3)
Paraska Nykołajczuk z Oskrzesiniec u- 

znana za marnotrawną. Kuratorem jej Iwan 
Romaneńczuk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyi, dnia 11 listopada 1905.

L. cz. P. IX 293,5 (6) (678 1 - 3 )
Petro Romańczuk|Fedora z Ceniawy u- 

znany głupowatym, kuratorem ustanowiony 
Hrycko Temeńczuk Mikołaja z Ceniawy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 21 listopada 1905.

L. cz. P. IX 267/5 (2) (677 1 - 3 )
Michał Nazarijczuk Stefana z Siemako- 

wiec uznany głupowatym. Kuratorem usta­
nowiony Stefan Nazarijczuk

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 30 października 1905.

L. cz. L. 10/5 (9) (745 1 - 3 )
Za marnotrawną uznano Annę Pajor 

w Kobyłczynie. Kuratorem jej ustanowiono 
Tomasza Pajora w Kobyłczynie.

C. k. Sąd powiatow, Oddział I. 
Limanowa, dnia 14 grudni* 1905.

L. cz. L. 24/5 (7) 3 (744 1 - 5 ;
Iwan Pawłesa z Małnowa marnotrawca. 

Iwan Sumka jego kuratorem.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 31 grudnia 1905.

L. cz. L. 9/5 (2) (697 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Anielę Mi­

rek z Górnej wsi.
Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 

Mirka z Górnej wsi
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 9 grudnia 1905.

L. cz. P. 263 5 (8) (701)
Jan Sochacki z Surówek uznany mar­

notrawcą.
Kurator Józef Sochacki w Surówkach.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiliczka, 18 stycznia 1906.

L. cz. P. 50/00 (20) (700)
Ustanowiona uchwałą z dnia 10 marca 

19'-0 P. 50,00 (3) kuratela nad bezwłasno- 
wolnym Franciszkiem Turkiem z Zarzecza 
zostaje zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 27 grudnia 1905.

L. cz. P. 266/5 (6) (698)
Za umysłowo chorą uznano Antoninę 

Rejmańską w Strzyżowie.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Rej- 

mańskiego w Mościskach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przeworsk, dnia 15 grudnia 1905.

L. cz. P. 319 5 (7) (685)
Herscha Weintraub z Kurowiec uznano 

umysłowo chorym. Kuratorem ustanowiono 
Salamona Altman z Kurowiec.

Tarnopol, dnia 31 października 1905.

Z D o n i e s i e r A i a .  p r y w a t n e .

K. k. Staatsbahndirektion ui Stanislau.
(708)

Offertausschreibung
fiir die Lieferung, Aufstellung und Montierung von 18 kompleiten Bahn- 
schranken fur die Linie: Lemberg-Itzkany, Stryj-Stanislau, Stanislau-Woro- 

nienka und Halicz-Ostrów-Tarnopol.
Die Leistung wird bestehen in der Lieferung, Aufstellung und Montierung an Ort 

und Stelle.
a) aller Bestandteile fiir 16 komplette Zugschranken mit Liiutewerk und Vorliiutesi- 

herungs- Einrichtung, und fiir 2 Handschranken mit gieichzeitiger Bedienung beider 
ichlagbaume, Ausfiirung aller Schranken in Eisenkonstruktion und zwar sowohl der Ram- 

pengestelle ais auch der Schlagbaume.
b) von 11 kompletten Antriebswerken mit Vorliiute und Geschwindigkeitszwang 

und einem Antriebe fur einen Handschranken.
c) von cirka 52o0 ni. Doppeldrahtzug samt Leitungsrollen ohne Siederohrpflócke.
Rucksichtliek der Konstruktion der zu liefernden Bahnschranken und der Antriebs- 

vorrichtung wird hervorgehoben dass 4 Schrankentypen nebst den zugehorigen Antriebs­
werken, Vorliiute- und Lautewerken zur Lieferung eigelassen werden und zwar:

1. System und Patent Waldner genehm igt mit Eisenbahnministerialerlass vom 4. 
August 1903 Zahl 31,955 18.

2. System und Patent Siidbaknwerk mit dem Antriebswerk System und Patent Wald­
ner, genehmigt mit Eisenbahnministerialerlass vom 16. Mai 1904 Zahl 16.696/18, und 
vom 19. August 1905 Zahl 31.829 18.

3. System und Patent Stefan von Gótz et Sóhne genehm igt mit Eisenbahnm ini­
sterialerlass voin 26. April 1905 Zahl 14.268/18.

4. Patent \  ereinigte Elektrizitats-Aktiengesellsehaft Type „Segment" genehm igt 
mit Eisenbahnministerialerlass vom 3. Juni 1905 Zahl 22.578/18.

Die Gesammtkosten der Lieferung und aller Herstellungen beziffern sich auf cirka 
16.(00 Kronen.

Die niiheren Bestimmungen fiir die Einbringung der Offerte, sowie die allgemeinen  
und besonderen Lieferungsbedingnisse liegen bei der k. k. Staatsbahndirektion Stanislau 
(Abteiłung fiir Bahnerhaltung und Bau) auf, und kann in dieselben wiihrend der Amts- 
stunden Einsicht genommen werden, daselbst kónnen auch die Offertformulare, Bedin- 
gnisse und Bedarfsausweise behoben, beziehungsweise gegen Ersatz der Kosten bezogen 
werden.

Vorschriftsmassig gestempelte Offerte samt dem Nachweise uber das bei der k. k. 
Staatsbahndirektionskassa in Stanislau erlegte Vadium von 800 Kronen, welche im Er- 
stehungsfalle ais Kaution zuriickbehalten wird, sind versiegelt und mit der Aufschrift 
„Offert fur die Lieferung und Aufstellung der Bahnschranken" versehen, spatestens am 
21. Februar 1906, 12 Uhr Mittags bei der k. k. Staatsbahndirektion Stanislau zu iiber- 
reichen.

Die kommissionele EroSnung der eingelaufenen Offerte, zu welcher die Offerenten, 
oder dereń Bevollmachtigten zugelassen werden, findet am selben Tage um 3 Uhr nach- 
mittag im Amtslokale der k. k. Staatsbahndirektion statt.

Aer orferent verpflichtet sich durch 6 Wochen vom Einreicliungstermine mit sei- 
■tem Angebote im Worte zu verbleiben.

Offerte, welchen eine der vorgeschriebenen Beilagen (Allgem eine und Besondere 
Bedingnisse und Bedarfsuusweis alles, gestempelt) mangelt, oder dereń Einbringung ohne 
ErLg des Vadiums erlolgt, ferner solche, welche nach dem obangefiihrten Termine ein- 
h u łen  und schliesslich solche, in welchen eine giinzliche oder teilweise Anderung der 
Offertgrundlagen angestrebt wird, und welche nur auf eine Teillieferung lauten, werden 
niefat berticksiehtigt.

Schliesslich wird ausdrticklich betont, dass nur jene Offerenten in,Betracht gezoge- 
nen Terden kónnen, welche in einer allen Zweifel ausschliessenden Weise ihre ffnan- 
zielle und technische Leistungsfiihigkeit beziiglich der Durchfiihrung der von denselben 
zu iibernehmenden Arbeiten darzutun vermógen, woriiber sich die k. k. Staatsbahn-Di- 
rektion Stanislau das ausschliessliche Recht der Entscheidung vorbehalt.

K. k. Staatsbahndirektion in Stanislau.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 5829,31 “  ‘

Rozpisanie ofert
na dostawę i ustawienie kompletnych rogatek kolejowych dla zamknięcia 18 
przejazdów w poziomie przy szlakach kolejowych Lwów-Itzkany, Stryj-Stani- 

sławów, Stanisławo w-Woronienka i Halicz-Ostrów-Tarnopol.
Przedmiotem powyższej oferty jest w szczególności dostawa, montowanie i ustawie­

nie stałe na m iejscu:
a) wszystkich części składowych dla 16 kompletnych rogatek mechanicznych z dzwon­

kiem ostrzegawczym i 2 ręcznych rogatek z równoczesną obsługą obu zapór.
Wszystkie części składowe rogatek mają być wykonane z żelaza.
bj 11 kompletnych motorów do zamykania rogatek mechanicznych.
Motor ten ma posiadać automatyczne ograniczenie szybkości obrotowej i przymus 

dzwonienia ostrzegawczego poprzedzającego zamknięcie rogatek.
Dla rogatek ręcznych ma być dostarczony zwykły przyrząd do zamykania.
c) około 5200 podwójnego 4 ’%* grubego cynkowanego drutu stalowego wraz z blo­

czkami przewodowymi jednak z wyłączeniem słupków żelaznych.
Do dostawy dopuszczone będą tylko następujące 4 typy rogatek mechanicznych i 

przyrządów dzwonkowych a m ianow icie:
1. Systemu i patentu „Waldnera" zatwierdzonego reskryptem c. k. Ministerstwa kol. 

z dnia 14. sierpnia 1903 1. 31.955/18.
2. Systemu i patentu „Siidbahnwerck" z motorem i systemem patentu „Waldnera" 

zatwierdzone reskryptem c k. Ministerstwa kol. z dnia 16. maja 1904 1. 16.696 18 i z 
dnia 19. sierpnia 1905 1. 31.829/18.

3. Systemu i patentu firmy „Stefan v. Gótz &  Sóhne" zatwierdzone reskryptem c. k. 
Ministerstwa kol. z dnia 25. kwietnia 1905 1. 14.268 18.

4. „Typu Segment" patentu „zjednoczonego 'towarzystwa akcyjnego dla przestę-
biorstw elektrycznych „Vereinigte Elektrizitats Aktiengesellschaft" we Wiedniu zatwier­
dzone reskryptem c. k. Ministerstwa kol. z dnia 3. czerwca 1905 1. 22.578/18.

Ogólne koszta powyższej dostawy i wszelkich robót obliczono w przybliżeniu na 
kwotę 16.000 kor.

Bliższe szczegóły dotyczące wnoszenia oferty oraz warunki ogólne i szczególne wy­
konanie robót, jak również wykazy zapotrzebowania, można przeglądnąć lub za zwrotem 
kosztów otrzymać w c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie (Oddział dla kon- 
serwacyi i budowy) podczas godzin urzędowych, gdzie także otrzymać można potrzebne 
formularze ofert.

Oferty i załączniki mają być ostemplowane i zaopatrzone w potwierdzenie na zło­
żony w c. k. kasie Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie zakład w kwocie 800
koron.

Kwota ta zostanie w razie oddania dostawy zatrzymaną jako kaucya.
Zapieczętowane oferty należy zewnątrz zaopatrzyć następującym napisem „Oferta na 

dostawę i ustawienie rogatek".
Oferty należy nadesłać najpóźniej do dnia 21. lutego 1906 do godziny 12 w połu­

dnie do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie.
Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godzinie 3 po południu w biurze c. k. 

kolei państwowych w Stanisławowie przyczem oferenci lub ich pełnomocnicy mogą być 
obecni.

Podaż wiąże oferenta przez 6 tygodni od terminu wniesienia oferty.
Oferty wniesione po oznaczonym terminie lub też bez potrzebnych załączników 

(ogólne i szczególne warunki wykazu zapotrzebowania, wszystko należycie ostemplowane), 
dalej bez potwierdzenia złożonego wadyum jakoteż takie, któreby zawierały całkowite lub 
częściowe zmiany przedmiotu ofert lub opiewały tylko na część dostawy nie będą uwzglę­
dnione.

W reszcie zaznacza się wyraźnie, że tylko ci oferenci mogą być uwzględnieni, którzy 
wykażą w sposób nie ulegający żadnej wątpliwości, że ich stosunki majątkowe jakoteż 
uzdolnienie techniczne dają zupełną rękojmię należytego wykonania otrzymanych robót, 
przyczem c. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie wyłącznie 
prawo rozstrzygnięcia.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
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O ł* o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Wyborny miód deserowy kuracyjny po 6 
kor., „ rary tas  miodoborów" po 6 k r 60 bal. 

za 5 klgr. franco Miód w p las trach  1 klgr. 2 kor. 
W łasn a  pasieka.  Za blaszanki zwracam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany.

J S a  m y s z y  p o l n e -

T r u c i z n y  n a  m y s z y  p o l n e  s
G a ł k i  fosforowe.
Owies strychninowy,
P sz e n le a  strycbninowa,  
K a s k o l  tru jący  tylko myszy, nie szko­

dliwy dla  innych  zwierząt

w y r a b i a

L i o i s l a  Will t k o i  „TLEN".
Przy zam ówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie w ładzy politycznej.

Wyrabiam police asekuracyjne
w światowej instytueyi Ubezpieczeń nawet od rzu ­

conym przez inno Towarzystwa,
Lwów, fach pocztowy Nr. 53.

O g r o m n a  n ę d z a *
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińeką, zamieszkałą przy ul. św. 
Pijtra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy. po­
zbawioną wszelkich środków do życia. -  Zwra­
camy się z prośbą o nadsyła#:-- łaskawych 

datków do Administnwyi naszego pisa-.a.

1 Mpjąci) lisia ftncutii
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la  Jeune F ilie et de la 

Femme,
Reyue de la Mode,
La T cilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elśgants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Troiter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustra+ion,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeune3se,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustrće,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La M odiste Pprisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

B iuro  d z ien n i ii ów  i  o g io  ̂ zeó
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
gosz lorysy  gm tis

P R Z Y J A C I E L  D Z I E C I
PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 
NAUCE I ROZRYWCE MŁODZIEŻY P0-
...................ŚWIĘCONE....................

P R E M I U M  n r .  r o k  1 9 0 6

Bezpłatnie u  tomów powieści
c z y l i  k s t ą ź k a  c o  m i e s i ą c .

Wszystkie tomy wychodzą w ozdobnej oprawie.

PRZYJACIEL DZIECI =
w części literackiej zawiera: opowiadania historyczne i z po­
dróży, powieści, wiersze, komedyjki, pogadanki naukowe, zada­
nia różne, rebusy i t p. Wszystko to w formie odpowiedniej 
dla umysłów młodocianych.

Redaktor JAN SKIWSKI. 
P R E N U M E R A T A  W Y N O S I : 

kwartalnie 4 kor. 80 hal., rocznie 19 kor. 20 hal.
wraz z przesyłką pocztową.

Ekspedycja: Biuro dzienników Sokołowskiego
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

TEATR ROZMAITOŚCI DEPENDANCE BRISTOL.!
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów. 

Dwie senzacyjne komedye. Program familijny. Początek o godz. w pół do

Nowość! Nowość!
f£ a  w a  p a l o n a

* wlasuygo (jarowego p a l e n i a  codzien n ie św ieżo  palona-!

KAWA PALONA ś c iś ł podług zasad h y g ien y , zapomoea g o rą ce g o  p o w ie trz a  —  mąko mit. 
w smaku i aromacie -  eodzień -wifeio paiuna!

Pół kilo kaw y palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et.
Nr. II. — zł. 90 et.
Nr. HI. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. l Zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. y . p zj 49 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachow uje znakom itą  

arom ę, czy sty  d e lik a tn y  sm ak, n ajw ięk szą  w ydatuość, 7, tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, i;s, >4 i i/5 kilo.

poleca nertoaty i kawy

E D M U N D A  B I E D L A
w e  L w o w i e ,

T*£*r?ln<i 1. n a p rzec iw  K atedry.

g ;  g ó r ą .  5 0  lą.-fc i s t j i l e j ą . o a .  f i r m a ,

P I O T 8  k i ą c z y ń i k i
obecnie zieó

STANISŁAW STRZAŁKOWSKI
Przeniosła swój kantor zamówień do domu przy ulicy S y k s t u s k i e j
1 .  2 6  i otworzyła tamże hurtowną i detailiczną sprzedaż n a f t y ,  benzyny, 

świeCi mydła i wogóle wszelkich smarów.
Konkurując tylko jakością towaru utrzymuje w swych składach jedynie trzy 
najlepsze gatunki nafty * t0 :  « e « a r s l c ą ,  k r y s z t a ł o w ą  i  s a l o n o w ą .

Pow yższa firm a pob ie ra  n a ftę  li ty lko  ze s ły n n e j, za

la ilessza  nziianei raflieryl Aflama k MMm
i rozsyła takową do domów od 5 litr począwszy w naczyniach plombowanych y  
a dla stałych PT. odbiorców z i 0 opustem. Przy każdej dostawie dołącza się fir- S  
mowy rachunek, oraz i i s a r l ^ o w a j i ą  p o c z t ó w k ę  na  następne zamówieniu. Ji

Na p r o w i n c y c  -7. ? ! t i goi lni i . uc z  oryginalnych ,
beczkach, tudzież w naczj ^ t c h  Maszunvcli od -ó lit r. począwszy p o  c e n a c h  
h a r t o w n y c h .  ®. k . U r z ę d o m  i  in s ty t u c y o m  p r y w a t n y m  udziela 
firma kredytu do spłat rat. nych bez n u j m n i e j s z e j  p o d w y ż k i  w  c e n a c h .

Nafta ta  oferowana jest bezbarwna, możliwie bezwonna, pali się jasnym 
płomieniem i me wydziela n a jm n ie jszeg o  od oru , a przytem jest  w  w ysok im  
stop n ia  n ic z a p a ln ą  przeto daje pełną gw aranc ję  bezpieczeństwa tak dla do­
mów jak  też dla z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h .

N « t n e r >  t e l e f o n u  1 5 9 .

>
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§  NaNajwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryó, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc : Wielki nr- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacje : Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczuy, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pauli nę Szumlańską.

Inforaacye dotyczące bieżącego zainteresowania i jo jy tu  nracy dostejnej M e c i e .
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" §
Lw ów , Pasaż H ausm ana 9. 0

we Lwowie O  T T  na prow. z prze- O  T T 1 ©
kwartalnie w  sylką pocztowa U a  ||

na prow. z prze­
syłką pocztową

Numera okazowe 1 prospektu gratis

DONIESIENIE.
Kors!>st*jąo BO zniesienia cenzury

TYGODHIK IŁLDSTROWANY
rozszerza znacznie rozmiary pisma zarówno, działu: Illustracyj 
w rzeczach artystycznych i bieżącej chwili, jak i częóci literackiej.

Prócz premij w roku 1906
DODATKÓW KsiĄŻKOWYCft (Sienkiewicza),

|  P R E M I U M  K O  u o  a O I Y E O O ,  wprowadza
H j O W O Ś Ó :

Szereg num erów  albumowych.
W A f t t N K l  P B E Y U M E R A T Y

„ T y g o d n ik a  I l lu s t r o w a n e g o "  z 12 tomami dzieł 
Sienkiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem  
powieściowym w  arkuszach i premium kolorow em :
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we Lwowie:
Kwartalnie 6 kor. 80 bal.
Półrocznie 13 kor.
Rocznie 27 kor.

60 hal. 
20 hal.

W Galicyi z przesyłką pocztową : 
Kwartalnie 7 Kor. 20 hal.
Półrocznie 14 kor. 40 hal.
Rocznie 28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem S ie n ­

kiewicza na okładce), dopłacają kwartalnie 60 hal., półrocznie 1 kor. 20 hal., 
rocznie 2 kor. 40 hal< — Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują- 
Ołówna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego"  
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie 

księgarnie i kantory pism.

Numery okazowe I prospekty w>syła gratis: Ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż 
Hausmana 9, (Binro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego).

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem. J. Niedopada), ul, Czarnieokiego 1. 12. — Telefon Nr. 5*7.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


